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Tester Lloyd  potw;er Iza z dobrze informo
wanego źródła, że d e l e g a c j e  w s p ó l n i  będą 
togo roku jnż na maj zwołane, jak o to od kilku 
la t nalegali ministrowie skarbn obn dzielnic mo
narchii.

S e s j a  R a d y  p a ń s t w a  ma podobno 
przeciągnąć się a i do lipca. Że minister skarbu 
pragnie w takich jak obecne czasach mieć bndżet 
corychlej załatwiony, to rzecz nptnralna, jakoż 
budżet będzie piorwszą z ważniejszych spraw, 
którą Rada państwa załatwi. Do tych należy spra
wa podatku gorzelanego i enkrowmanego, podatki 
konsumcyjne, ustawa państwowa przeciw pijaństwu.

Co do zapowiadanego przez ks. Liachten- 
steina projektu przywrócenia szkoły wyznaniowej, 
Błychać, że książę L. już się w tej kwestji zniósł 
z pp. Grocholskim, Hohenwartem i Riegerem. 
P. Rieger zgadza się poprzoć sprawę jedynie na 
podstawie autonomicznego jej rozwiązania, tj. przez 
oddanie sejmom szkolnictwa ludowogo. Odbyta w 
tej myśli konferencja kierowników klnbowych zgo
dziła się, aby najpierw wezwać rząd do przedło
żenia Izbie projektu ustawy, któryby szkolnictwo 
ludowe na autonomicznych podstawach określił.

Centralistyczne dzienniki są przerażone pro
jektom  Liechtensteina, tndzież wniesionym w sej
mie czeskim projektem Mattu«za, żądającym roz
szerzenia woływów autonomicznych na szkoły ln 
dowe i średnie. Grożą one secesją całej lewicy z 
Rady państwa w razie, gdyby jedna lnb drnga 
sprawa miała zyskać większość w Radzie pań
stwa.

Na dzisiaj naznaczony wybór do Rady pa i- 
*żwa z c z e s k i e g o  okręgu miejskiego Czaslawa- 
Kutnohor* - Chrudim. Od klnbn staroczeskiego 
^ % porozumieniu z komitetami miejscowemu posta
wiono ostatecznie kandydaturę dr. Hnbaczka, re 
daktora R lasu  Naroda. Wybór ten będzie próbie- 
rzem sil obu stronnictw czeskich, i dlatego na 
nwaP  zasługuje.

. Komisja jnbilenszowa s e j m u  k a r y n c -  
* 8 ®. uchwaliła przedłożyć Izbie wniosek, aby 

z okazji zbliżającej się 40 rocznicy rządów cesa
rza przeznaczyć 20.000 zł. na urządzenie wiejskich 
domów dla i iogich.

Siła S ł o w i e ń c ó w  w południowej Styrji 
ciągle się wzmaga. W niektórych powiatach już 
wszystkie miejscowe Rady szkolne są w ich ręku. 
Do żadnej z wyborów pochodzącej funkcji publi
cznej nie bywa przypuszczany nikt, na kogo pod 
względem narodowym absolutnie spuścić się nie 
można.

Ponieważ zbliża się sesja Rady państwa, 
rząd czyni ustępstwa Słowieńcom, wielce nań roz
żalonym. Minister sprawiedliwości rozporządził, że 
ua przyszłość wszyscy urzędnicy sądowi w dolnej 

VrJ1 Mają władać językiem słowiańskim w mo- 
wie i piśmie, podający się tam na posady będą 
ponownie badaai co do ustnej i pisemnej wiado- 

° ci języka słowiańskiego, a w sądzie obwodo-

wie“ sk! Cyll6i
ma być urządzonym senat sło-

P r s e d p ła tę  i o g ło sz e n ia  p rsy jm n ją :
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u lica  K opernika. liczba 5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłaeznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p dan , 
Rue des Saints-Peres 81, Parts; w Wiedniu Otto 
(Haaeenstem & Vogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Drhes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Soh&lek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
S e k lu u y  tr  ru b ry ce  „N adesłane11 20 et. 

ati. w ierssa .
Admlnist acja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

życząc obecnym szczęśliwego roku, rzek i: „Oby
watele i żołnierze bułgarscy wszyscy przejęci są 
jedną myślą: o niepodległości i wolności Bnlgarji.* 

Z okazji Nowego rokn wielo wyższych ofice
rów otrzymało o r d e r y  Aleksandra. Wieczór by
ła uczta” w pałacu książęcym w Sofii, na której 
obecni byli ministrowie i wyżsi oficerowie załogi.

s ł n c h S ^  miał h r- A n d r a 8 8y długie pe_
Berlinie h U a®88,1,2*1. Słychać, że ambasador w 
cia publioz1* Z 0 c h e n y i  ma sie usunąć z ży- 
ma pojoeha^^do g m|)a8a^or ks. R e n ss

niemi^ckM j zlnu -n  się P°nowaie r a j c h s t a g  
zajmie się nowa n ! / araz w jierwszych dniach 
czytaniu, która Drawd«W,J Lw° j8kow!ł w trzeciem 
mi tylko poprawkami n bDIe 1 m a,° z'ia,3Zi*c®- 
tem zażąda rząd «nmTP ^ .  «tąŁZ08tani«- Zaraz P°' 
dnorazowogo kredytu T  w “ 18 J®‘ 
dla zwiększonej tą u9t. Wa broV  omnodnrowanie

rek. Może przyjęcie tych dwóch projektów rzą-
n łn 11̂  ^  ?8zeai* sytuacji obecnej, 

boc Wiadomo, że rząd niemiecki nie lubi znoeb.io 
uciszac burzy, dopóki wszystkiego, co osiągnąć 
zamierza, nie wytarguje na parlamencie.

Wuie«iony w s e j m i e  p r u s n i m  budżet 
wykazuje 26 mil. marek nadwyżki w dochodach.

Z P a r y ż a  donoszą : Włosko-francnskie nie
porozumienie z powodu z a j ś c i a  we  F l o r ę n -  

zaostrza się. Dzienniki żądają zerwania sto- 
Wł dypl°matycznych. Rozgoryczenie przeciwko 

ochom wzrasta, szczególniej dlatego, że akta, 
iA7wt,?nei w 8Praw*9 tego zajścia, spisane są w 
ra jL u  sklmi b*2 dodania zwykłego w takich 
razach tłumaczenia francuskiego.
Izbie n « .u CZ°r^  “ powiedzianą była w franc. 
rvskief Pefa!!i a z Powodu wybryków pa
ty  wież* miei ,klej w sprawie tej zetrą się
rządu hvłn Z 8 * umiarkow*®emi. Zwycięztwo 
kułu Rorh«f* f  u p0wne» pomimo groźnego arty-
d o S m t ś ?  -Je4e11

m " * k’ '  R ld>

Zaburzenia agraryjne w S z k o c i  
Vyspa L0w ^  otocsona ^est statkami wojenaem i.

' o c j  i nie ustają.
. j „ r    Duai.a.ami wojenaem .
ekretarz stanu dla spraw szkockich wysłał ko

misję dla zbadania sprawy na miejscu.

S e r b s k i  minister skarbn Wuioz zawarł 
Już pożyczkę z LanJerbankiem na 21 mil. fran
ków w bonach państwowyeh.
, .  Do Belgradu przybył wiceprezydent bułgar- 

8tl«go sobrania St oj  no w, jak słychać, w wa- 
aeJ misji od rządu bnłgarskiego.

w bnłWedt Ug donie8i«fi 2 S o f i i ,  ogłoszony został 
żenią m'astach naddnnajskich stan oblę-
ehom s i / k/0m *atwi®j zapobiedz wszelkim zama- 

M a/S ' > rW k^ .  
ku w k a « n "  w iu i /  dzieA greckiego N wego o- 
rej juześmy wiade 7 0 mw R u s z C 2  u k u ’ o k tó ‘ 
. t ,  Przybyło 
•Jdoat .o b r .n l .,

Podstępne umizgi.
W arssawskij T)niewnik, który jako cerber 

społeczeństwa polskiego za kordonem w r. 1863 
założonym został, obchodził temi dniami roczn:cę 
swego założenia. Dało mn to sposobność do mó
wienia o „sprawie polskiej", w której puścił się 
na podstępne umizgi i zagadkowe przewidywania. 
Oto co pisze:

„Sprawa polska, zdrowo pojęta, otrzymała 
teraz inny, nowy charakter. Myśl o wskrzeszeniu 
państwa polskiego coraz bardziej przechodzi 
dziodzinę niespełnionych fantazyj i wypada się 
tylko dziwić tym marzycielom, którzy mogą 
jeszcze dawać wiarę nonsensowi, jakoby Polska 
mogła być odrodzona dzięki staraniom Niemiec. 
Wy3t.ępuje natomiast kwestja inna, mianowicie: 
ściślejszego, rozumniejszego i dokładniejszego po
łączenia kraju, zaludnionego przez naród polski, z 
Ro3ją, na której obszarach znajdzie się miejsce dla 
każdego poddanego i pole działalności dla każdego 
talentu. Polacy też stopniowo się przeświadezają. 
iż tylko w Rosji i z Rosją i w słowiańskiem posłan
nictwie Rosji może być rozwiązany ton problemat, 
który dla narodów ruskiego i polskiego co do wzaje
mnych ich stosunków wywiązał się w samej historji. 
Z b l i ż a  s i ę  w i ę c  c h w i l a ,  ż e  p r z e z  p o 
s t a w i e n i e  k w e s t j i  ż y w o t n e j b ę d z i e 
m o ż n a  z a ż ą d a ć  od P o l a k ó w  r o z s t r z y 
g n i ę c i a  r a z  n a  z a w s z e  i e s t a t e c z n i e  
w s z y s t k i c h  i c h  w ą t p l i w o ś c i  i w a h a ń . 
Dziennik nasz uważał i uważa za swój obowiązek 
zdawać sprawę z tego, co mówi prasa polska o 
tych, którzy mogą nadawać znaczenie krańcowym 
opiniom pewnej części prasy polskiej, obalać ilu
zje i fałsze, lecz jednocześnie zaznaczać i nowe, 
inne głosy, już się odzywające... Chcemy wierzyć, 
ie  iluzjo wkrótce stracą wiarę i że będzie śmie
sznością ze strony prasy polskiej wszelka wątpli
wość co do porządku, siły i prawdy państwa ro-

Co znaczą te wyrazy, któreśmy powyżoj pod
kreślili? Czy „kwestja żywotna", tn wojna, którą 
Rosja przygotowuje? Czy W arssawskij Dniewnik  
każe się w takim razie spodziewać apelu do Po
laków? Za dużo mamy wiary w zdrowy zmysł i 
Zimny rozsądek ziomków naszych z pod panowania 
rosyjskiego, ażebyśmy przypuszczali, iż dadzą się 
łapać urzędowym publicystom na plewy tego ro- 
dzajn.

Z podstępnemi umizgami urzędowego dzien
nika idzie w parze agitacja tajemna między mło
dzieżą i rzemieślnikami. Ponownie donoszą z War
szawy, że jakaś wroga dłoń prowokacyjna rozrzuca 
tam pisma i broszury, wzywające do ruchów na 
wypadek wojny. Powszechnie sądzą, iż jest to 
sprawka policyjna. To też młodzież zachowuje się 
webec tej sztuczki całkiem biernio.

Niefortunna plotka o zamiarze wyjazdu je 
dnego z arcyksiążąt austrjackich do Petersburga, 
która tylko pisma niemieckie rozdrażaiła, przy
padła bardzo do gustn pismom rosyjskim, gdyż 
ciągle ją jeszcze przeżuwają, chcąc gwałtem wy
wołać jakieś dążenia do oddzielnego porozumienia 
się Austro-Wegier z Rosją. Znany korespondent 
wiedeński Now. Wremia, Argus, donosi, że w 
Wiedniu panuje ciągle usposobienie i chęć do po
rozumienia się oddzielnego z Ro>ją (1) że w Bnr- 
ga stanowczo chciano wysłać jednego z arcyksią
żąt do Petersburga, że to jednak zatrwożyło 
Niemcy, a w końcu, że tego zaniechano, bo nie 
zdecydowano się ani na zbliżeme do Rosji, ani 
też na powołanie hr. Andras-ego, co oznaczałoby 
wzmocnienie przymierza z Niemcami. „Wahania 
się te wszakże — pisze dalej Argus — me pozo
stały bez skutku, bo najprzód Austrja przekonała 
się dokładnie, że Rosja nie myśli o zaczepianiu 
jej i stosunki się poprawiły; powtóre pozostała 
wprawdzie w orbicie Niemiec, ale tylko do czasn, 
aż Rosja przestanie chcieć tego (I) W trwałość 
przymierza anstro-niemieckiego mo wierzą tnt.aj, 
chociażby dlatego, że mają tu, to jest w WiedHiu 
dokładne informacje o złym stanie zdrowia ks. 
Bismarka, o czem nie pozwalają pisać gazetom. 
Faktycznie ks. Bismark miał dwa ataki apoplek- 
tyczno, względnie niesilne, ale nasuwające myśli, 
iż niebawem nastąpi trzeci. Zresztą ostatnie od
znaczenie hr. H erberta Bismarka uważają tn za 
precedensy, świadczące o sukcesyjnych rządach 
w Niemczech, niezależnie od zmiany osób na tro
nie. H r. H erbert jnż teraz we wszystkiem wyrę
cza swego ojca*.

W dalszym ciągu korespondencji powtarza 
Argus wieść o pobycie arcyks. Jana Salwatora 
w Petersburgu i tak pisze:

„Byłem związany obietnicą, że nic nie po
wiem o pobycie arcyksięcia Jana w Petersburgu. 
Teraz, gdy piszą o tem inni, mogę z całą pewno
ścią stwierdzić fakt, iż wyprawa ta miała miojsco 
istotnie. Dodaję wszakże, że miała charakter naj
zupełniej osobisty i nie dotyczyła wcale rząiu  
anstro-węgior^iogo. Arcyksiążę zachowywał naj
ściślejsze incognito. Bawił tydzień w Petersburgu 
i nie miał żadnych wizyt politycznych. W Berli- 
_ie bawił dłużej i był szczęśliwszym. Powiadają,
Anstrji “° uslyszał, ułatwiło mn powrót do

. Tim es , zamieszczająoy z Wiednia wiadomo
ści, które polem regularnie z zaprzeczeniami pi°m 
półorzedowycb sie spotykają, podaie i te ra z  sen 
zacyjną wiadomość, że austrjacki minister wojny 
zażądał dalszego kredytu na uzbrojenia, bez 
wspólna rada ministrów odmówiła głównie wsku
tek opozycji Tiszy,

Idaje się i i  tym sposobem chciano tylko 
zamarkować pokojowe usposobienie prezesa gabi
netu węgielskiego, który zajęty jest teraz realizo

waniem pożyczki węgierskiej, w czem mu wojen
ne pogłoski bardzo są nie na rękę.

W rozmowie z ks. Łobanowem miał się 
przekonać Tisza, iż Ros i aie ma ochoty sformu
łować obecnie propozycyj swych co do uregulowania 
sprawy bułgarskiej. Interwencja Niemiec w tej 
sprawie była dotąd także bez skntkn. Stosunek 
Niemiec do Rosji miał więc jeden z dyplomatów 
niemieckich korespondentowi Tressy tak scharakte
ryzować: „Z naszemi dotychczasowemi usiłowania
mi do interweniowania nie mieliśmy szczęścia 
w Rosji. Do tego zastosujemy się na przyszłość. 
Jeżeli Rosji topiąc się, do nas stojących na brze- 
gn zawoła o ratunek, wtedy zapytamy się jej 
pierwej, czy mamy to uczynić przypasawszy sofcie 
pęcherz, czy też podając jej żerdkę — ale i wte
dy jeszcze nie będziemy się bynajmniej spieszyli.*

Z Bukaresztu donoszą, że koncentracja wojsk 
rosyjskich na granicy mołdawskiej tr<ra dalej bez 
przsrwy.

Zamierzone z d. 1. kwietnia przesunięcie 
wojsk niemieckich kn granicy, o którem doniosła 
półurzędowa Ostpreussische Z t  , odnosi się do te
go, że dwa bataliony szlęskiego pułku strzelców 
zostaną ze sztabem przeniesione do Goldapy 
(w okręgn Gumbińskiem nad granicą naprzeciw 
Snwałk) podczas gdy jedna część 2. batalionu po
zostanie w Miernńskn, gdzie dotychczas wojsko 
nie stało nigdy. Batalion 3. wsehodnio-pruskiego 
pułkn strzelców, który stal dotychczas w Gołda
pie, ma stanąć obozem w Fiławio.

Sprawy sejmowe.
K o m i s j a  s z k o l n a ,  załatwiając sprawo

zdanie Wydziału krajowego o  do znanego wnio
sku ks. Adama Sapiehy o nauczaniu języka nie
mieckiego w szkołach średnich, uchwaliła wystą
pić z waioskiem, aby sejm wezwał władze szkol
ne, by nie ustawały w usiłowaniach do podnie
sienia tej nanki skierowanych, lecz owszem szcze
gólniejszą ją otaczały opieką i przez zabezpiecze- 
nio jej stanowiska poważnego w rzędzie innych 
przedmiotów szkolnej nanki, przez pozyskiwanie 
i dobór światłych i dobrze ukwalifikowanych do 
niej, zawodowych nauczycieli, przez pomnożenie 
stypendjów dla sposobiących się do niej kandyda
tów, nareszcie przez ustalenie racjonalnej i prak
tycznej metody i ścisłe przestrzeganie pilnego
1 umiejetnogo wykonywania jej zasad, dążyły do 
tego, iżby nasza młodzież po nkończenin szkół 
średnich w całym zakresie, jej pojęciu dostępnym, 
poprawnie i swobodnie władała językiem niemie
ckim. Sprawozdawcą tego przedmiotu jest poseł 
Czerkawski.

* t **
(Sprawozdanie z posiedzenia sejmowego d. 14. b. m.)

Posiedzenie XXIII. d. 16. stycznia. Początek
0 godz. 11 min. 35. Urlopy otrzymali pp. Lewi
cki na 2 dni, Jaworski do końca sesji, Jędrzejo- 
wicz Adam na 3 dni.

Spis petycyj dosięga cyfry 1178.
P. C h r z a n o w s k i  imieniem komisji bu

dżetowej wniósł bndżet f u n d u s z ó w  i n d e -  
m n i z a c y j n y c h  na rok 1888, a mianowicie 
proponnje komisja w fnndnszu Galicji wscbodnioj 
wydatki 3,619.645 dochody takież same; dla Ga
licji zachodniej wydatki 2.069 576, dochody
2 111.475 złr. Wobec tego komisja waosi obniże
nie dodatku z 28 na 27 c6ntó* od 1 zlr.

F. namiestnik Z a l e s k i  sprzeciwiał się tej 
obniżce, dowodząc, że w przeciwnym razie rząd 
musiałby sięgać do zapasów kasowych.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  wykazał 
cyframi, żo obany p. namiestnika są płonne, al
bowiem preliminowane dochody zupełnie wystar
czą na pokrycie zobowiązań fnnduszn indemniza- 
cyjnego i nie zachodzi ż a d n ą  p o t r z e b a  wyż
szego obciążenia podatkn.iącycb.

Izba powzięła uchwałę zgodnie z wnioskami 
komisji. ,

Dochody i wydatki fnnduszn indemn. W. ks. 
Krakowskiego wynoszą 184.825 zł.

Komisja propenuje obniżonie dodatku z 19 
na 16 et. od 1 zł.

Nadto przyjęto jak w latach poprzednich 
następującą rezolncję :

„W razie zawarcia ugody pomiędzy admini
stracją państwa a Wydziałem knjow ym  króle
stwa Galieji i Lndomerji wraz z W. ks. Krakow- 
skiem. w imieniu reprezentacji v -aju, w celu 
usunięcia sporu o stosunki państwa do fnndnszów 
indemnizacyjnyoh wschodnioj i zachodniej Galicji,
1 po koustytucjjnem zatwierdzeniu tej ugody, na
leży pobierać w r. 1888 w powiatach wschodnio- 
i zachodnio-galicyjskicb, oprócz ustanowionego u- 
ehwałą z d. dzisiejszego zwyczajnogo dodatkn in- 
demnizacyjnego, dodatek indemnizacyjny nadzwy
czajny po dwa centy do każdego złotego oałej 
należytości podatków bezpośrednich.“

Przed przystąpieniem do porządku dzionnego 
zawiadomił p. S m o l k a ,  żo zwierzchność gminy 
miasteczka Strzyżowa, telegraficznie zareklamowa
ła, dlaczego projekt ustawy budowniczej dla miast 
i miasteczok sio tyczy się Strzyżowa. Stało się 
tylko przez omyłkę, i będzio w krótkiej drodze 
sprostowanem.

Dla gminy Ohorostków, uchwalono pozwole- 
uio na pobór 100 prc. dodatku do podatkn kon- 
sumcyjnego.

Na trzecim miejscu porządku dziennego stoi 
ponownie rozprawa nad sprawozdaniem komisji 
gospodarstwa krajowogo z potycji p. W łoiz. Li- 
sowskiegf o udzielenie snbwencji 15.000 zł. dla 
gorzelni bnrakowej w Jurkowie.

Spra./a ta była już traktowaną w sobotę, 
i przy niekompletnej Izbio większością 26 głosów 
przeciwko 16 przyjęto wniosek odraczający p. An
toniewicza, aby tę sprawę jako niedojrzałą do 
uchwały, przekazać Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i sprawozdania na przyszłej sesji.

P. S t r u s z k i e w i c z wniósł tedy otworze
nie na nowo rozprawy ogólnej nad tą sprawą, i 
mimo Oiiozycji p. Antoniewicza, Izba większością 
głosów uchwaliła rei_'umcją.

Wtedy p S t r  u s z k i ew i c z wystąpi! w 
obronie wynalazku p. Lisowskiego, i dowodził obo
wiązku kraju poparcia jego przedsiębiorstwa, któ
re w teraźniejszem przesileniu gorzelniczem jest 
ważne.

P. W o d z i c k i  Ludwik oświadcza, że nie 
chciał pierwotnie zabierać głosu, bo będąc prze
wodniczącym komisji gospodarstwa krajowego, 
był przeciwnym uchwale zapadłej małą większo
ścią przeciwko wnioskowi, który był postawiony 
w takim samym tenorze, jak go wniósł p. Anto
niewicz. Zdaniem mówcy wynalazek p. Lisowskie
go jest bardzo wątpliwej wartości dla krajn. Po
lega on na skróceniu torminn fermentacyjnego. 
Wobec maóstwa cukrowni, które na Morawie i 
w Czechach będą mnsialy być zamknięte i prze
kształcone na gorzelnie według systemu p. Li
sowskiego, konknroncja dla aas będzie bardzo tru
dną, a nadto będzie wymagać zmiany systemu 
gospodarskiego, co nie jes t łatwem. Oświadcza 
tedy, że bedzie głosował za wnioskiem p. Anto
niewicza. (Brawo).

P. A n t o n i e w i c z  powtórzył swoje argu- 
menta sobotnie na poparcie żądania, aby przed 
uchwałą subwencyjną zbadać pierwej rzecz za po
średnictwem Wydziałn krajowego.

P. S t r u s z k i e w i c z  ponownie zabierając 
głos polemizuje szezególnie z hr. Wedzickim, 
mniema, że wobec zagranicznej konkurencji nie 
należy nam abdykować, choćby nawet system po
datkowy miał zagrażać nowemu systemowi, na
stręczającemu tę korzyść, ie  w krótkiej kampanji 
gorzelnianej znżywa materjał i siły robocze, a 
umożebnia na cały rok spożytkowanie odpadków 
dla bydła.

P. K o z ł o w s k i  sprzeciwia się również 
wnioskowi komisji. Przywilej na rzeczy prakty
czne i istotnie pożyteczne opłaci się sam. Wyna
lazca drożdży prasowanych zarobił 12 milionów, 
wynalazca praktycznej pompy na wodę 2 milio
ny guldenów. Jeżeli wynalazek p. Lisowskiego 
jest tak dobrym, jak go przedstawia komisja, to 
powinna się znaleźć spółka do jego wyzyskania 
w daleko lepszej mierze, niżby się to stać mogło 
przy pomocy 5000 zł. od kraju.

P. P o l a n o w k i  iako sprawozdawca ie i 
ływał się na przychylne zdania dwóch ankL u go- 
rzelniozych, które badały wynalazek p. Lisow
skiego, mającego tę zaletę, że prodnkuje gorzałkę 
daleko czystszą niż re Francji. Jako poseł wło- 
ś< ański — dodaje p. Polanowski — nie propono
wałbym lekkomyślnie takiej snbwencji, któraby 
wyglądała na marnotrawstwo fnnduszów krajn.

Przy głosowaniu znaczną większością przy
jęto wniosek p. Antoniewicza.'

Z porządku dziennego p. M a ł e c k i  imie
niem komisji szkolnej przedłożył bez czytania 
sprawozdanie o wniosku Madejskiego i tow. wzglę
dem nstanowieaia osobnego kierownika dla kraj. 
Rady szkolnej.

Komisja proponnje następującą nchw alę:
Sejm wzywa rząd, ażeby u Najjaśniejszego 

Pana wyjednał najwyższe postanowienie, przyzwa
lające na ustanowienie przy radzie szkolnej kra- 

; jowej zastępcy namiestnika, z pośród osób świa
tłych i poważanych w krajn przez Najjaśniejsze
go Pana mianowanego jako dyrektora a zarazem 
ozlonka Rady szkolnej krajowej, któryby z za- 
strzeżoniem praw namiestnika kierownictwn spraw 
szkolnych stało i wyłącznie się oddawał.

Przeciwko temu wnioskowi w dość dlngiem, 
lecz z powodu akustyki sali mało doslyszalnem 
i zroznmialem przemówienin oświadczył się p. 
A n t o n i e w i c z ,  dowodząc między innemi, że 
wniosek zawiera w sobie tendencję pomnożenia 

j w kraj. Radzie szkolnej żywiołów autonomicznych.
Po odparciu zarzutów przez sprawozdawcę 

j wniosek uchwalono.
P. G o r a j s k i przedkłada sprawozdanie ko

misji gospodarstwa krajowego o wniosku posła 
Jaworskiego w przedmiocie ceł zbożowych z wnio
skiem następującym:

Wzywa się rząd, ażeby w drodze właściwej 
wniósł zmianę ustawy cłowej z 27. czerwca 1878 
względnie noweli cłowej z 21. maja 1887 w tym 
kiernnkn, ażeby w klasie Yl. w pozycjach tary
fowych 23 do 27 cło od zboża i mącznych pro
duktów podwyż*zone było do tej wysokości, w ja 
kiej te cła w cesarstwie niemieckiem zaprowa
dzone zostały.

P. S t r n s z k i e w i c z  pooierając wniosek 
komisji z motywów przytoczonych pierwotnie 
przez wnioskodawcę Jaworskiego i w sprawozdaniu 
komisji, zwraca uwagę z największym naciskiem 
na kwestję taryf kolejowych, w szczególności na 
kolej Karola Ludwika, a kartele zawierane mie
dzy nią a kolejami państwowemi nważa za zamach 
na producentów. Sprawę tę pornszył on interpe
lacją w Radzie państwa, ale nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi. Otrzyma ją zapewne, gdy nowe umo
wy, które się kroją, będą jnż dokonane.

Wniosek komisji przyjęto.
P. L a n g i e  imieniem komisji gospodarstwa 

krajowego przedłożył sprawozdanie o stanie szkoły 
rolniczej, folwarku i szkoły ogrodniczej w Czerni
chowie. Wnioski jej są następujące:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo
zdanie Wydziału krajowego z czynności tyczących 
się krajowoj średniej szkoły rolniczej, folwarkn i 
szkoły ogrodniczej w Czernichowie.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
wydał rozporządzenie: ie ci uczniowie będą mieli 
pierwszeństwo w przyjęcin do szkoły czernicho
wskiej, którzy mimo ukończenia niższego gimna
zjum, złożą dobrze egzamin wstępny.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby postarał się w ciągn roku 1888 o Dyrektora 
szkoły Czernichowskiej w myśl §. 11. S tatutn or- 
ganiz. tej szkoły.

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
przenieść szkołę ogrodniczą czernichowską do Tar
nowa, zgadza się na uznanie szkoły ogrodniczej 
tarnowskiej po połączeniu jej ze szkołą ogrodni
czą czernichowską, za Zakład krajowy, i upowa- 
żuia Wydziat krajowy do objęcia szkoły ogrodni
czej tarnowskiej w zarząd krajn, pod warunkiem, 
ie  c. k. Rząd zapewni tej szkole zasiłki roczne 
na utrzymanie z« Skarbn pań3twa przynajmniej 
w tej samoj wysokości, w jakiej udzielał takowe 
dotąd szkołom ogrodniczym w Czernichowie i 
Tarnowie.

Y. Sejm zatwierdza załączony projekt etatn 
osób i płac grona nauczycieli krajowej szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie. E ta t ten ma wynosić 2

fachowych nauczycieli z których jeden będzie kie
rownikiem, z kapelana i docentów.

VI. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
na rok 1888 następujące k red y ta : a j  na przenie
sienie szkoły ogrodniczej czernichowskiej do Tar
nowa i urządzenie przyszej krajowej szkoły ogro
dniczej w Tarnowie do wysokeści 1500 złr. w. a. 
bj na utrzymanie przyszłej krajowej szkoły ogro
dniczej w Tarnowie w r. 1888 do wysokości 
1500 złr. w. a. — razem do wysokości 3000 zł. w. a.

P. A n t o n i e w i c z  konstatuje smutny stan 
szkoły rolniczej czernichowskiej. Nie ma tam ani 
teorji, ani praktyki należytej, a nieład na folwar
ku służy uczniom za zły przykład.

P. K o z i e b r o d z k i  Władysław stwierdza 
również bardzo niefortunny stan i niepomyślne 
rezultaty w tej szkole. Od czterech lat liczba 
uczniów, którzy zdali egzamin, jest niestosunkowo 
małą wobec cyfry frekwentantów. Na 40 zdało 
raz 20, na 50 zaledwo 24 na 24 tylko 7, a w 
przedostatnim reku na 32 znowu tylko 7. Pierw
szą winę upatruje m*wca w programach szkolnych, 
wnosi tedy, aby Wydział krajowy poddał je oce
nieniu lndzi fachowych. Administratora folwarku, 
którego polecono zr. nsuuąć z folwarku, nie usu
nięto. Internat tamtejszy jest źle prowadzeny, bo 
kierownik jego ma także inne zajęcia, które mu 
czasu nie zostawiają. W tym względzie przedsta
wia mówca oddzielny wniosek, a trzeci wniosek 
tyczy się rozpisania konknrsu na podręczniki hodo
wli zwierząt i tp., w którymto celu Wydział kra
jowy powinien dostać kredyt do wysokości lOOOzł.

P. W e r e s z c z y ń s k i  jako referent Wy
działn krajowego przedstawił niesłychane trudno
ści dostania odpowiednego człowieka na kierowni
ka szkoły i iuternatu. Mimo mnóstwa konkursów, 
nie trafił się nikt taki, więc musiano zaprowadzić 
pewne prowizorjum. Z tego powodu nie ma har
monii w wykładach ani ładu na folwarkn, a cboć 
Wydział kraj. zupełnie uznaje te wadliwości, prze

wieź dla braku n' ' ' "  m ‘g’ temu zaradzić.
iJopiero teraz b ,r próbował drogi kon
kursu, z jakim reŁ . ■ irzyszłość pokaże.
Wydział krajowy sta*ił si<? wykonać .wszystn.e 
uchwały sejmn, dlaczego zaś uskutecznić tego nie 
mógł, to wytłumaczył w swojem sprawozdaniu.

Podobnie rzecz się ma z administratorem 
folwarku i z kwestją podręcznika. Nikt nie chce 
pisać podręcznika. A ten, co go zaezął pisać, jest 
od dwóch lat ciężko chory. Może kto inny »ię 
znajdzie. Wydział będzie szukał i w ogóle dołeźy 
wszelkich starań, aby złe nsnnąć. Z ilości nczniów, 
którzy zdali egzamin, nie można wnioskować o 
szkole. O tem się sądzi z egzaminów, o ile one 
są ostre lub łagodne.

Po krótkiej jeszcze polemice między Were- 
szczyńskim a Koziebrodzkim i po zamki ęciu dy
skusji jeneralnej — na żądanie postów przorwa- 
no posiedzenie o godzinie 31/ i  do godz. 8 wie
czorem.

Posiedzenie wieczorne.

Początek o godz. 8. m. 25. Gdy z rana dy
skusja ogólna nad sprawozdaniem komisji gospo
darstwa krajowego o szkole rolniczej w Czerni
chowie została wyczerpaną, przeto zabrał głos 
sprawozd. p. Langie. Zadowalają ge utyskiwania 
z jednej strony na surowość, z dr-igiej zaś strony 
na zbytnią łagodność zapatrywań komisji. Prawda 
leży niewątpliwie po środkn. Prawdą jest co po
ruszył p. Antoniewicz w swem przemówieniu, ie  
stosunek, w jakim kuratorje szkół rolniczych po
zostają do Wydziału krajowego, nie jest zadowa
lającym. Kcbzje pomiędzy temi ciałami muszą 
zachodzić, bo kuratorje biorą rzecz ze stano
wiska lokalnego, a Wydział krajowy musi obej
mować sorawy ze stanowiska krajowego. W kie
rownictwach poszczególnych szkół nie ma jednoli
tości, i to mnsi być osunięte. Co do nieładu na 
folwarkn czernichowskim, to winą tej okoliczności 
jest miękkie serce kuratoryj, a w sprawach pu
blicznych, gdzie fundusz krajowy jest zaaugażo- 
wauy, należy się mniej kierować miękkiem ser
cem i względami na osoby, a więcej poczuciem 
obowiązku. W tym względzie zachodzi potrzeba 
ukrócenia atrjbncyj knratorji.

bez dyskusji przyjęto w szczegółowej roz
prawie pierwsze wnioski komisji.

Do IV. zabrał głos p. S t r u s z k i e w i c z ,  
by zaznaczyć dobry stan ogrodu w Czernichowie, 
który dotvchczas naieży do tamtejszej szkoły ogro
dniczej. Mimo to jest za przeniesieniem tej szkoły 
do Tarnowa.

Członek Wydziału kraj. p. Wereszczyński 
zapewnia, że na wypadek przeniesienia tej szkoły 
do Tarnowa, w pierwszych latach etat jej się nie 
zmieui, ani też nie będzie potrzeba żadnych in- 
westycyj. Sprawozdawca L a n g i e  nadmienia, że 
przeniesienie szkoły ogrodniczej do Tarnowa przy
czyni się do rozwoju szkoły rolniczej czernichow
skiej, która dziś pozbawioną jest ogrodn, ogród 
jej bowiem botaniczny zmarniał, a po pr: uniesie
niu szkoły ogrodniczej, ogród jej dobrze zagospo
darowany będzie służył szkole rolniczej.

Potem uchwalono p r z e n i e s i e n i e  s z k o 
ł y  o g r o d n i c z e j  z C z e r n i c h o w a  do 
T a r n o w a ,  tndzież etat jej nowy, niemniej kre
dyt 3.000 zł., wymagany na przeniesienie i utrzy
manie tej szkoły.

Wreszcie uchwalono dwie rezolucje p.Kozie- 
brodzkiego Władysława co do rewizji progran.ów 
naukowych rolniczej szkoły w Czernichowie, i in
ternatu tamże, który według zapewnienia spra
wozdawcy znajduje się obecnie pod bardzo dobrem 
kierownictwem kapelana.

P. R o m a n o w i c z  przedłożył bez czytania 
sprawozdanie komisji szkolnej o petycjach Rad 
powiatowych w Tnrce, Kałuszu i Rossowie o za
prowadzenie języka niemieckiego, jako obc wiązko
wego przedmiotu nanki od 2. klasy 82»ół lodo
wych począwszy. Wniosek Komisji jest po grunto
wnym wywodzie następnjąey :

Nad petycjami Wydział iw powiat, w Tnrce, 
Kaloszu i Rossowie o zaprowadzenie języka nie
mieckiego jako obowiązkowego przedmiotu nauki 
od 2. klasy szkół Indowych — przechodzi Sejm 
do porządkn dziennego.

Sprawozdanie komisji .dministracyjnej, refe
rowane przez p. H e n z l a  z przedłożenia Wy
działu krajowego w sprawie petycji mieszkańców
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kolonii niemieckiej w Boryni, pcw. tnrczańskiego, 
o wyleczenie tej miejscowości ze związku rusty
kalnej gminy Borynia i utworzenie z ni j samo
istnej gminy — wywołało niespodzianie dyskusję, 
niebywałą dotąd orzy takich sposobnościach. Ko
misja wniosła przychylną ustawę celem rozdziała 
tych gmin.

P. A n t o n i e w i c z  wniósł przejście do po
rządku dziennego, ponieważ kolonia ta, która we- 
dłng pronozycji komisyjnej ma stanowić osobną 
gminę, jest zbyt małą, aby mogła sprostać obo
wiązkom.

P. Ł o z i ń s k i  Władysław (przemawiający 
po raz pierwszy w Sejmie) njął się za kolonią, 
dowodząc, ie  ona składem swoim i inteligencją 
mieszkańców swoich jest dość silną, aby mogła 
istnieć samoistnie. Rzeczywiście istniała ona oso
bno przez lat 60, aż dopiero w r. 1867. złączono 
ją  z gromadą rnską.

Dr. W a y g a r t  nadmienił, ie  cała kolonia 
składa sie z 24 numerów, podczas gdy gromada 
Borynia liczy 400 gospodarzy.

P. R o m a n o w i c z  zwrócił nwagę na rozda
ne właśnie sprawozdanie komisji gminnej o czyn
nościach departamentu I. (gminnego) w Wydziale 
krajowym, gdzie są powody wyłnszczone niesan- 
kcjonowania analogicznej uchwały zeszłorocznej, 
dotyczącej osady Zebranówka. Ostrzegał tedy 

-przed lekkomyślnean i bez należytego zbadania 
nskntecznianem rozłączaniem gmin, w tym zaś 
wypadkn poparł wniosek p. Antoniewicza.

W głosowaniu n c h w a l o n o  w n i o s e k  
k o m i s j i ,  gdyż sprawozdawca zapewnił, że spra
wa jest już dastatecznie zbadaną.

W zastępstwie chorego Ad. Jędrzejowicza 
wniósł bez czytania dr. P i ł a t  sprawozdanie ko
misji administracyjnej o petycji urzędników i sług 
Wydziału krajowego i zakładów krajowych w spra
wie nstanowienia statut* emerytalnego, Uchwalo
no bez djskueji wniosek następmący:

Petycje arzędników i słog krajowych, tudzież 
zakładów krajowych przekazuje eię Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedłożenia na przy
szłej sesji sejmowej projektu statutu emerytalne
go dla urzędników i sług krajowych, tudzież za
kładów krajowych.

Poseł L e n i ń s k i  referował sprawozdanie 
komisji administracyjnej o wnioskn Wydziału kra
jowego w sprawie wydzielenia gminv Kosztowa 
s okręgn reprezentacji powiatowej w Brzozowie do 
okręgu reprezentacji powiatowej w Przemyślu. 
Bez dyskusji nchwalono dotyczącą ustawę.

Również b»z dyskusji uchwalono referowaną 
przez p. Lenińskiego ustawę w sprawie wydziele
nia gminy Pokropiwna z okręgn reprezentacji po
wiatowej w Brzeżanaeb do okręgn reprezentacji 
powiatowej w Tarnopola.

P. Z b o r o w s k i ^  przedstawił bez czytania 
•prawozdanie komisji petycyjnej względem petycji 
gminy Ptaszkowa w powiecie grybowskim o przy- 
jęcin kosztów utrzymania Anny Zawojanki w Bu
dapeszcie w kwocie 489 zł. 28 ct. na fundusz 
krajowy. Jestte  ilustracja do naszych urządzeń 
o przynależności. Ojciec Anny nrodził się w r. 
1829 w Ptaszkowej i nm srł w Peszcie zostawia
jąc na Bożej opiece córkę, której wychowaniem 
zajęła się gmina tamtejsza. Z tego tytnłu wy
rosły te koszta. Gmina Ptaszkowa broniła się 
dłngo od zapłaty ich, aż w drodze przymusowej 
musiała uiścić 200 zł., nie mając żadnego ma
jątku, tak że na odnośne potrzeby mnsi nakładać 
70 prc. dodatków. Zgodnie z wnioskiem komisji 
nchwalono:

Kwotę 289 zł. 28 ct. pochodzącą z większej 
sumy 489 zł. 28 ct.. a należącą sie jeszcze od 
gminy Ptaezkowej gminie miasta Bnda-Peszt za 
Utrzymanie Anny Zawojanki w zakładzie ubogich 
w Bnda-Peszcie, przyjmuje eię na fnndnsz kra
jowy.

Do porządkn dziennego przeszła Izba nad 
petycją Wydziałn powiatowego w Horodence o 
przyznanie uczniom niższej szkoły rolniczej prawa 
jednorocznej służby w wojsku, ponieważ ucznio
wie ci kończąc zaledwo szkołę lndowę, nie posia
dają warunków uprawniających do ełnżby jedno
rocznej.

P. M e r n n o w i c z  przedstawił cztery pe- 
tyeje. Zgodnie z wnioskami komisji nchwalono 
teniam  aeta tit dla Aleksandra br. Lewartowskiego 
dyetarjnsza eddziału rachunkowego w Wydziale 
krajowym; netycję Anny Smarzewskiej, właści
cielki dóbr Kobyla w pow. Zbaraskim w sprawie 
zwrotn nadpłaty konkurencyjnej na bndowę dróg 
odstąpiono rządowi do zbadania i szybkiego zała
twienia. Nad petycją Marcma Sajdaka w sprawie 
egzekucji wierzytelności banku rustykalnego, prze
szedł sejm do porządku dziennego. Petycję 
zwierzchności gminnej w Starem Siole pow. Gie- 
szanowskiego o rozdział granic ze są^iedną gminą 
przekazano Wydziałowi kraj. do odpowiednego 
urzędowania.

P. M i c h a ł o w s k i  przedłeżył petycję 
gminę Trzebnska o pokryeie z funduszu krajo
wego kosztów utrzymania niejakiego Macieja Ko
zła w Budapeszcie, obliczonych na 219 zł. z wnio
skiem przejśeis do porządkn dziennego.

Wniosek ten przyjęto, mimo że p. M i e r o -  
s z o w s k i (przemawiający również po ras pierwszy 
w sejmie) gorliwie popierał uwzględnienie tej 
gminy.

P. G o l e j e w s k i  odparł mn, że takich 
petycyj jest mnóstwo, i przy uwzględnianin ich 
należy baczyć na ważne powody, inaczej fnndnsz 
krajowy nie mógłby się ostać w obec tych pre- 
tensyj.

P. W a s i l e w s k i  przedstawił bez czyta
nia sprawozdanie komisji gminnej o sprswozdaniu 
z czynności Wydziału krajowego departamentu I. 
za czas od 1 lipca 1886 do 30 czerwca 1887 ro
ku. Bez dyskusji uchwalono następujące rezolncje:

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
w sprawach tyczących ntworzeuia nowych gmin, 
jak najdokładniej zbadał stosnoki faktyczne na 
załatwienie tych spraw wpłynąć mogące, zanim 
projekt do uchwały sejmowej przedłoży i aby przy 
tem  zawsze miał na oku zasadę, iż tworzenie no
wych gmin tylko w wypadkach wyjątkowych, 
szczególnego uwzględnienia godnych, dopnszcza- 
nem być może.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
postępował na drodze badań sprawy reformy gmin
nej i wszedł w rokowania z c. k. rządem co do 
reformy gmin wiejskich i obszarów dworskich i 
przedłożył Sejmowi odpowiednie wnioski w nastę
pnej sesji sejmowej.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
przy wydawaniu pozwoleń na wydzielenia cięści 
gruntów ze składu dóbr tabnlarnych, kierował się 
zasadami wyrażonemi w uchwale Sejmn z dnia 
9. grudnia 1887 r. i okólnik swój uchwalony na 
posiedzenia dnia 17. października 18»6. w ten ' 
sposób zmodyfikował, że zabezpieczenie wskazanych 
w nim prestacyj odpada.

4. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wydziału 
krajowego z czynności swych urzędowych departa- 
mentn 1. są czas od 1. lipca 1886 do 30. marca 
887 do wiadomości.

Zgodnie z wnioskami komisji szkolnej refe- 
rowauej przez St. hr. Badeuiego o sprawozdaniu 
z czynności departamentu III. Wydziałn krajowe
go, nchwalono rezolncje następujące:

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by aa 
najbliższej sesji sejmowej przedłożył projekt do 
ustawy o przymnsowem zabezpieczeniu budytfków 
kościelnych i plebańskich od ognia z nwzględnie- 
niem nwag w reskrypcie p. M inistra wyznań i 
oświecenia z d. 9. Sierpnia 1887 1. 15002 za
wartych.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemn, by żą
dał corocznie od c. k. Rady szkolnej krajowej 
sprawozdania z użycia subwencji dla nowych po
dręczników dla szkół średnich i podawał takowe 
do wiadomości Sejmn.

4. Poleca się Wydziałowi krajowemn, by 
przedkładał corocznie Sejmowi oddzielnem spra
wozdaniem prócz zamknięcia rnchonkowego, spra
wozdanie o fundacji Skarbkowskiej w ogóle, a o 
zakładzie sierót i starców w Drohowyiu w szcze
gólności.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o uchwa
lonych pod dniem 25. października 1887 nor
mach słnżbowych d l a  d y r e k t o r ó w  b a n k u  
k r a j o w e g o ,  oraz wprowadzenie tych norm 
w życie i odebranie przysięgi od dyrektorów na 
rotę temi normami objętą, przyjęło się do wia
domości. (Ref. Dr. Weigel.)

W zastępstwie chorego p. G r o s s a  refe
rował p. Miecz. br. B o r k o w s k i  bez czytania 
sprawozdanie komisji drogowej o petycjach gmi
ny m iasta Kołomyi i Wydziału Horodeńskiej 
R»dy powiatowej w sprawie budowy kolei Koło
myja-Horodenka. Brz rozprawy uchwalono wnio 
•ek następujący:

Poleca się Wydziałowi krajowemn, aby 
w porożu cieniu z przedsiębiorcami budowy ko- 

i lei wicyualnej, od jednego pnnktn kolei Lwow- 
I sko Ozerniowieckiej kn Horodence i Zaleszczy

kom prowadzić się mającej, wykazane w po- 
wyższem sprawozdaniu warunki budowy tej ko
lei zbadał i Wysokiemu sejmowi na najbliższej 
sesji uzasadnione wnioski co do wysokości snb- 
weneii krajowej i co do sposobu jej ndzielenia 
przedstawił.

P. Miecz. hr. B o r k o w s k i  przedstaw ił 
również bez czytania sprawozdanie komisji dro
gowej o petycjach mieszkańców miasta Brzostka, 
miasteczka Kołaczyc, gmin wiejskich i obszarów 
dworskich Januszkowie#, Błaszkowa, Klecie i 
Jaworze w sprawie budowy kolei lokalnej z Dę
bicy przez Pilzno do stacji gal. kolei transw er
salnej w Jaśle. Wniosek komisji opiewa:

Prośby wniesione w sprawie budowy kolei 
lokalnej z D>*mbicy przez Pilzno do Jasła  prze
kazują się Wydziałowi krajowemu do bliższego 
zbadania, względnie do poparcia ich w sposob, 
któryby wedłng zbadanych okoliczności za stoso
wny uznał.

P. S t r n s z k i e w i c z  wniósł wykreślenie 
wyrazów „do bliższego zbadania względnie*, al
bowiem nie ma co badać. R e f e r e n t  słusznie 
odpowiedział, ie  bez zbadania trudDO będzie 
orzekać cośkolwiek o ewentualnej subwencji dla 
projektowanej kolei. Przyjęto też wniosek komi
sji bez zmiany.

ImieDiem komisji budżetowej przedstawił 
p. A b r a h a m o w i c z  bez czytania sprawo
zdanie o przedłożeniu Wydziału krajowpgo 
w przedmiocie wyznaczenia em erytnry dla Dra 
W ładysława Skałkowskiego lekarza krsj. szkół 
rolniczych w Dnblanach. Uchwalono bez dysku
sji wnioski następujące :

1. Dla dra W ładysława Skałkowskiego 
przeznacza się coroczny stały datek w kwocie 
zł. 200 w. a., płatny z dniem, w którym tenże 
od dalszych fnnkcyj lekarskich w zakładach Du- 
blańskich uwolnionym zostanie.

2. Na pokrycie tego datku, otwiera Sejm 
Wydziałowi I ra;owemu kredyt do wysokości 200 
zł. na r. 1888.

P. S k a ł k o w s k i  referował bez czytania 
sprawozdanie komiiji budżetowej o zamknięciu 
rachunków fundacji Stanisława hr. Skarbka za rok 
18"5. Bez rozprawy nchwalono wniosek nastę
pujący :

„Poleca się Wydziałowi krajowemn, aby za
mknięcie rachtnków fundacji Skarbkowskiej za 
rok 1885, po ostatecznem tegoż załatwieniu, na 
najbliższej sesji sejmowej wraz z zamknięciem 
rachunków za rok 1886. i 1887. osobnem sprawo
zdaniem sejmowi przedłożył.

Na wuiosek komisji górniczej, referowany 
przez p. O c h r y m o w i c z a  nchwalono polecić 
Wydziałowi krajowemn do możliwego uwzględnie
nia petycję Jana Michalika, właściciela fabryki 
narzędzi wiertniczych w Krośnie o udzielenie ma 
pożyczki 3000 złr. na 4-letnią spłatę dla rozsze
rzenia fabryki. Przeciwko temn przemawiali pp. 
K o z ł o w s k i  i S t r n a z k i e w i e z ,  za ni ąp .  
G o r a j s k i.

Petycję dr. Wawrzyńca Tesseyre o udziele
nie mn subwencji na kształcenie się w górnictwie, 
odstąpiono Wydziałowi krajowemn do zbadania 
i odpowiedniego załatwienia. (Ref. p. Uderski).

Petycję naczelnika gminy Nieebobrza o po
krycie przypadającej magistratowi krakowskiemn 
sumy 160 zlr. za utrzymanie małoletnich Ludwi
ki i Marji Golębianek z funduszu krajowego prze
kazano Wydziałowi krajowemn do zbadania i za
łatwienia. (Ref. p. Meruaowiez).

Nareszcie petycję Simy Ścbrejerow#j dzier
żawczyni myt krajowych w Jezupolu o wynagro
dzenie z powoda obiazdn rogatek, wskutek nowo 
zaprowadzonego pod Dnbowcami na Dniestrze 
przewozu odesłano Wydziałowi krajowemu do 
urzędowania, uznając je j słuszność.

Po wyczerpauin tym sposobem porządkn dzien
nego została jeszcze odczytaną interpelacja p. 
W i n c e n t e g o  G n o i ń s k i e g o  do komisarza 
rządowego z zapytaniem, jakich Dorm trzyma się 
i jakich dowodów żąda namiestnictwo, udzielając 
bez egzaminu pewnym kandydatom koncesyj na 
budowniczych. Iuterpelanci przytaczają, te  takie 
wypadki zdarzyły się właśnie z. r. wę Lwowie, a 
procedura taka, gdyby była tolerowaną, esyniłaby 
zbytecznym wydział budownictwa na politechnice.

Koniec posiedzenia o godz. 11. w nocy. Na
stępne dziś również z bardze licznym porządkiem 
dziennymi.

kim tartasem , rewindykując dlań monopol konser- ważne, a gruntownie zacne żywioły u a r o d o w e -  
watyzmn bo konserwatyzm jest dziś modą w po-^ go  k o n s e r w a t y z m u ,  zwane pospolicie „par-

O brachunek po lityczny
z naszem stronnictwem rządzącem.

Y.
K im tei jest to stronnictwo, którego wpływ 

na losy krajowe okazał sie ujemnym wprawdzie, 
ale tak bardzo doniosłym ? Kim jest, jak je na
zwać — nie według szablonowej terminologii po
lityczno-społecznej, ale wedle rodzimych prądów 
naszego społeczeństwa, odbijających się w niem 
ze świata europejskiego ?

Konserwatywnem czyż można je nazwać? 
—  jak to lubi częstokroć podnosić Cios z wiel

lityce i  Któż się ośmieli porównywać je z angiel- 
skiemi partjami konserwatywnemi, co za dewizę 
m a ją : imperium et libertas, z owymi torysami, co 
własnemi rękoma przeprowadzają reformy najwol- 
nomyslniejsze, propagowane przez ich przeciwni
ków, jeśli przez to krajowi przynieść mogą poży
tek ? Czy jest ono w czemkolwiek poiobne do 
owych konserwatystów, których gabinet w prze
szłym jeszcze miesiącu postanowieniem swojem 
zmniejszył dochody własnych stronników w Irlan- 
dji o 12% — gwoli im perium , * gwoli „woIdo- 
ści* rozszerzył współcześnie samorząd hrabstw 
gmin — ów samorząd angielski, będący prototy 
pem samorządów w starej Europie? Jakżeż poró
wnywać konserwatyzm naszego stronnictwa rzą
dzącego z konserwatyzmem franenskim, któryi 
wierny zasadom aż do bohaterstwa, aż do grnbi- 
jańskiej pięści nawet, trzyma się w swych ostate- 
cznościach do npadłego czczych choćby oznak, 
byle nie ubliżyć wyniosłości osobistych zasad? 
Jakże porównać działalność tego stronnictwa i 
sztabowców jego z konserwatyzmem i konserwa
tystam i węgierskimi, którzy zrywali łączność w 
w czynach z innemi stronnictwami i walczyli 
z nimi na arenie pnblicznej, ale nigdy, przenigdy 
nie wyrzekali się solidarności narodowej nawet z 
najstraszniejszymi, lecz owszem podnosili ją ja 
wnie ? Jakżeż porówąać je z tymi konserwatysta
mi, co niezawisłość osobistą względem władzy i 
godność nieugiętą kn górze uważali dla siebie za 
więcej obowiązującą jeszcze, niż w kierunku na 
dół, a przed dziesięciu dniami, gdy zmarł ostatni 
wódz tego obozu (br. Sennyey)— Jan Chrzciciel re
stauracji pra* i stanowiska Węgier  ̂ zgroma
dzili się n trnmny wraz z wgzystkiemi innemi 
stronnictwami w płaczu nad stratą narodowa?

To są konserwatyści i konserwatyzm euro
pejskiego świata. A czyż mamy w tem miejscu 
mówić o tradycjach naszego narodowego konser
watyzmu i legitymizmu ? — czyzby nam nśmiech 
czytelników nie odpowiedział, gdybyśmy chcieli do 
takiej skali przymierzać zasady i postępowanie 
naszego rządzącego stronnictwa? Więc chyba tyl
ko z odcieniem szyderstwa mołnaby je nazywać 
k o n s e r w a t y w n e m ;  i szyderczo te ł dają mn 
tę nazwę niekiedy — nasi wrogowie.

Ze względu na skład jego rodzimy, również 
byłoby trudnem określenie, czem jest to stron
nictwo w naszem społeczeństwie. A r y s t o k r a -  
t y c z n e m  nie jest, bo trzy czwarte naszych naj
piękniejszych imion dziejowych nie tylko do nie
go nie należą, ale się publicznie przyznają być je 
go przeciwnikami; połowa przynajmniej możnej 
szlachty takie gdzieindziej się grupuje; arysto
kracji ducha i charakterów także tylko w umiar
kowanej proporcji możnaby się w niem doliczyć. 
D e m o k r a t y c z n e m  nie jest stronnictwo rzą
dzące, bo nie jest, a nawet samo wyznaje się być 
wrogiem demokratyzmu, bądź nowoczesnego, bądź 
szlacheckiego. S z l a c h e c k i e m  zaś jest chyba
0 tyle, że swoje powodzenie i trynmfy zawdzięcza 
wyzyskaniu ociężałości i poczciwości szlacheckiej.

Czem jest właśeiwie to obecne nasze stron
nictwo rządzące, jako istniejący fakt społeczno- 
polityczny, na to odpowiedzieć może tylko anliza
1 geneza żywiołów prawicy sejmowej ; one nam 
objaśniają przyczynę dlaczego owoce działalności 
obecnego stronnictwa rządzącego są tak opiaka- 
nemi a przestrzegają żarazem : gdzieśmy stanęli 
i co krajowi i narodowi zagrażać może w tej za
iste krytycznej dziejowej chwili, jeśli sprawy i 
stosnnki nasze ntrzymają się na tejże samej po
chyłości.

Dłngie lata trwało kojarzenie się obecnego 
stronnictwa rządzącego. Szlachetna ambicja zna
czenia w krajn i dla krajn stoi niezawodnie u ja
gę początku. Grzechem byłoby nawet powątpie
wać o tem, co do wielu twórców stronnictwa. Iy- 
śli wszakże przewodniej w tej ambicji nie był 
z pewnością odrazu. Inaczej, lata początkowe przy
najmniej nie byłyby minęły tak jałowo dla krajn, 
bo chociaż stronnictwo w początkach było w so
bie slabem jesreze, lecz zarząd krajowy od 1875 

spoczywał całkowicie w ręku głównych prze- 
wódzców stronnictwa.

Nie było myśli, ale była zręczność godna 
podziw* tak w przyciąganiu ambicji, nie stojących 
mn na zawadzie w znaczeniu, jako też bezwzglę
dne wyzyskanie wszystkiego co mogło zapewnić 
panowanie w kraju. I ta to zręczność kojarzenia, 
w połączenin z gotowością do ustępstwa od myśli 
krajowej — byle zyskać szczyptę władzy, lub jej 
pozory — a niewiara do własnego społeczeństwa, 
wszczepiły już jad deorawacji w dobre chęci stron
nictwa — zanim jeszcze zaczęły dojrzewać fatal
ne skutki jego panowania.

Społeczeństwo nasze, żądne, aby niem rzą
dzono w imię poczciwej myśli narodowej, stało się, 
przyznać potrzeba, głównym pomocnikiem zręczBO- 
ści płynąeych w górę ambicji. Choć mu niedowie
rzano, choć je podejrzewane, choć je traktowano 
odpychająco, znosiło ono wszystko, bo cała szcze
rze patrjotyczna część jego, pragnęła przyjścia do 
skntkn rodzimego, orgauicznego sterownictwa, swo
jej władzy — ale władzy opartej o nasze tradycje, 
złączonej z naszemi interesami i ożywionej myślą 
krajową. Nawet kryzys wojny wschodniej — lat 
1876— 1878— kryzys tak drażliwa dla zawiązków 
naszego rządzącego stronnictwa, minęła dlań z te
go powoda szczęśliwie. Jeżeli Koło sejmowe w r. 
1878 potępiło oddzielenie się kilku posłów w Ra
dzie państwa z powedn różnicy zdań i kierunku 
w m aterji polityki zagranicznej — nie uczyniło 
tego przecież, ani z powoda tej różnicy, ani dla 
oderwanej zasady solidarności, lecz potępiło seces- 
sję polityczną dla wielkiej myśli krajowej, do któ
rej sfornoić przedewszystkiem należała, a wbrew 
rosnącemu niezadowoleniu z tych, co zarząd kra
jowy dzierżyli i polityce krajowej ton już nada
wali. 1 z takiego doniosłego faktu wewnątrz do
mu, » imponującego na zewnątrz, nie wysnuli nie
stety nic dla krajn dzierżyciele władzy krajowej 
a przedstawiciele jego praw i interesów ! — ba, 
nawet Kolo sejmowe nie zyskało laski w ich o- 
czach, dająe jednomyślnie prawie taką mec rzą
dzącym; rozciągnięto i doń powszechne niedowie
rzanie, i zaprzestano odtąd odwoływać się w spra
wach szerszego znaezenia.

Pierwszym objawem otwartej nieufności chę
ci zrzucenia z siebie sterownictwa, jako niebezpie
cznego, jest dopiero powołane jn ł w tych Ubrachnn- 
kach obalenie zamachu w sejmie na autonomię i 
samorząd.

Klęska, po wypaleniu wstecz nabitego działa, 
była wówczas zupełna; *1* też i zręczność nadzwy
czajna u zagrożonych, zręczność w ratowaniu 
usuwającej się z pod ich nóg pozycyi, bo w rok 
niespełna po największej kontuzji, stronnictwo 
rozsiadło się znowu w krajn, pod nową firmą 
„panowania prawicy,* bez figowego liścia na tym 
pierwszym wyrazie, acz ze zwiniętym eałkowicie 
sztandarem .

Jakie kunszta domowej dyplomacji dopro- 
wadsiły do nowych szerokich skojarzeń — nie 
naszą rzeczą dociekać. Politycznie rzecz się tłó- 
maczy sama znpełnie jasno, choć sm utno. Po-

tją podolską*, widzące w granitowej postaci 
Grocholskiego najlepszą, jeśli nie jedyną rękoj
mię rozważnej, ale szczerze patrjotycznej poli
tyki, widząee, że szczątki klubu reformy otaczają 
swą pieczołowistością i demonstracyinym sza
cunkiem prezesa Koła polskiego, bez którego ła 

sk a w o śc i niełatwoby im przyszło zresztą u trzy
mać znaczenie własne w delegacji i n cen tra l
nego rządu— straciły dawne niedowierzanie swoje 
do zbyt znchwałych graczy.

Pod uznanem więc przodownictwem Gro
cholskiego przyszło skojarzenie się do skutku. 
Przyszło zaś tem łatwiej, że rozbici reformiści 
schowali się skromnie w fałdy płaszcza hrabiego 
Alfreda Potockiego, a ciężka klęska dopiero co 
poniesiona, dawała konserwatystom nadzieję, że 
niepiędko myśl gruntownej „reformy antonomi- 
cznej“, to jes t wyrzucenia autonomii i tego, co 
„buwało" za okręt, będzie mogła być przez nich 
— przynajmniej tu  w sejmie — wznowioną. 
Poczciwi Podolacy, prawdziwi spadkobiercy kar
mazynowych tradycyj, ani się spostrzegli, jaki 
mezalians zawarli! Szereg starostów-posłów oto
czył ten związek podejrzany. Gorący zaś szlach- 
cic-patrjota, w desperacji zapewne, że znaleść się 
może nagle po za obozem narodowo-rządowym, 
wyprawił z równie bntnem jak on gronem przy
jaciół scenę błogosławieństwa tak niedobranego 
stadła, sam wchodząc do świeżo umeblowanego 
domn — niepomny, że prócz niego, ani jeden 
z tych co opuścili zmarły „klub reformy*, nie 
poczuł chęci ponawiania próby podobnych zwia 
zkó*. Zdaj*" się, że Podolacy i P lanowski z wprost 
przeciwnych wy* hodzili założ**ń, wznosząc gmach 
prawicy: piarwsi mniemul', że przez taki zw ią
zek spokój w gospodarstwie politycznem zapa
nuje, a drugi przeciwnie, że połączenie z ru
chliwymi i dążącymi, rozrusza ciężką gwardję 
podolską.

W ten sposób skojarzyło się stronnictwo, co 
mogło jnż stać się spółką komandytową panowa
nia nad krajem, bo sainym faktem związków za
ważyło w krajn.

Dopóki czczony prezes Kola polskiego by
wał na sejmie, mezalians nie był uderzająco gor
szącym dla kraju; connubium  nietylko wyglądało, 
ale było poważne w sobie. Imponująca powaga 
charaktern i zarobionego imienia prezesa Gro
cholskiego była tarczą dla fezerstwa w związku 
samym, a funkcjonowanie klubn sejmowego utrzy- 
manem było w ociężałym ale regularnym po
rządkn — i to było także tamą, acz nie rękojmią 
przeciw nadużywania związków. Dopóki fizyczny 
stan zdrowia przewodniczącego stronnictwa nie 
ograniczył politycznej roli jogo we Wiedniu do 
prac ściśle parlamentarnych, dopóty i to co na
zywać się miało polityką stronnictwa, czy polityką 
większości, trzymanem było w karbach. Z tą po
lityką można się było nie zgadzać, można ją było 
potępiać — ale delegacja galicyjska zabezpieczona 
była przed niespodziankami, a delegacja i kraj 
przed nadużyciami wpływów i imienia stron
nictwa.

Razem z temi faktami — a raczej z tym je 
dnym faktem fizycznej niemocy prezesa — skoń
czyło się jednak przykładne pożycie skojarzonych 
związków, rozpoczął się bystry upadek domn... 
Ale konsekwencje politycznie bezmyślnego związ
ku rezwijać się niestety nie przestały ciężkością 
dokonanego społecznego faktn, a gra na rachunek 
spółki znrytych ambicyj i interesów osobistych, 
stała się tem znchwalszą na tej arenie politycznej, 
gdzie wielkie interesa społeczeństw i krajów roz
strzygają się często — niepowrotnie.

I cóż sprawom krajowym za pożytek, że 
w upadku domu przyszło do tego, ii  faktycznym 
przewodniczącym prawicy został br. Golejewski, 
zaspakajający swą eksentryczność szlachecką ne
gowaniem petrzeby jakiejkolwiek polityki i ustaw, 
i dla tego nie zwołujący nawet rozłażącego się 
klubn? I cóż z tego, że Mikołaj Wolański, który 
nawet hrabią zostać nie potrafił, został kapelmi
strzem delegacji galicyjskiej ? Cóż z tego, że stron
nictwo, prócz jednego ambitnego profesora, drwią
cego w cichości z całego stronnictwa i jego poli
tyki, nie szczyci się żadnym nabytkiem, krom 
doraźnych adwokatów, kupionych sobie od grnp 
innych? Wszystko to razem, cały ten upadek, jest 
tylko wielką irouią moralnego rządn nad nami 
jako nsrodowem społeczeństwem, jest ciężką karą, 
)o szyderstwem ze strony menerów, którzy spółce 

;irmy swojej dać nie mogą, a tarą  dla starej 
gwardji podolskiej za mezalians, jak i dla butnej 
jrupy, która przyspiesza tylko konsekwencje gry, 
prowadzącej kn ruinie politykę krajową — poczę
tą tak mądrze przed dwndziestu laty.

Jubileusz Platona Kosteckiego.
Pod tytułem „Gente Rutbenns, natioue Po

lonus* zamieszcza D tienn ik  Polski następujący 
a r ty k u ł:

„W dniu jutrzejszym cala niezawisła prasa 
pclska czcić będzie uroczystym obchodem trzydzie
stoletnią rocznicę działalności publicystycznej jednego 
z najbardziej zasłużonych pracowników pióra.

Jubilatem jest brat Raein, który jako dzienni
karz, poeta i obywatel wiernie służył sprawie naro
dowej przez lat trzydzieści.

Mówimy o Platonie Kosteckim. Jest on dzie
ckiem lndn. Pochodzi z rodziny sołtyskiej, osiadłej 
w okolicach Sądowej Wiszni. Ojciec jego Jan był pa
rochem unickim w Więckowicaeb (pod Samborem) 
ożenionym ■ Tereeą Fedorowiczówną. W dniu 2. lipca 
1832 r. zakwiliło pod atrzechą probostwa niemowlę, 
któremu zrazu nie rokowano wcale życia. Dzieckiem 
tem był Platon Kostecki.

Słabowity i wątły chorował przei cały wiek 
dzieoinny. W roku 1887 ojciec jego otrzymał pa
rochię w Zahoozewiu w okolicach Liska, gdzie też 
Platon rozpoczął nauki. Skończywszy szkołę elemen
tarną w Sanoku, uczęszczał do gimnazjum Sambor
skiego.

Uczył aię pilnie ; w dwnnaztym rokn życia za
pytany przypadkowo przez kanonika Ławrowskiege, 
«zy mnie czytać po ruzku, nanczył się bez niczyjej 
pemoey czytać cerkiewne księgi. W tymże czasie 
ushszał pierwezy raz w życiu utwory polskiej poezji. 
„Dama o jenerale Sowińskim" i .Alpuhara" Mickie
wicza zelektryzowały wrażliwą fantazję chłopaka Obu
dził się w nim zapał do literatnry i poezji. System 
germanizacyjny przyjęty w ówczesnych szkołach, nie 
sprzyjał liberalnemu kształceniu młodzieży. Te też 
z prawdziwem rozrzewnieniem wspomina Platon o 
czoigodnych swych profesorach, którzy ukradkiem 
podsuwali mu książki, udzielali rad w pierwszyeh 
krokach na pola liter&ckiem. Z szczególną zwłaszcza 
wdzięcznością wyraża się Kostecki o nauczycielu hu- 
maniorów  Romankiewiczn, który potajemnie zazna
jamiał go z polską literaturą i poezją.

Wyrostek odniósł silne wrażenia i  propagandy 
r. 1845, tudzież wskutek straszliwych soen, których 
widownią po ozęśoi były okolice Liska i Bali- 
groda.

i W czerwou 1848 roku ukończył gimnazjum 
a seksterny jego atndenokie pełne były wierszy pol
skich, łacińskich, niemieckich. Wówczas zar/.ęt też 
pisać po rusku, i pierwszy jego utwór p*** 'iozny 
w tym języku zamieściło album wydane p zez p. 
Teodora Leontowicza.

Studja filozoficzne (dziś 7. i 8 . klasa gimnazjal
na) odbył Kostecki w Przemyślu, następnie zaś przy
był do Lwowa, gdzie wstąpił na wydział prawniczy. 
Słuchał przeważnie wykładów Herbsta o filozofii pra
wa i prawie karnem.

Pociąg do pióra i brak funduszów na ukończe
nie studjów, skłoniły dzisiejszego jubilata do zaprzą- 
gnięoia się do taczki dziennikarskiej.

W maju 1854. r. wstąpił do redakcji Nowin, 
które przerodziły się następnie w D tienn ik  Literacki 
pod kierunkiem Jana Dobrzańskiego Tn tsż zamie
ścił wiersz swój ruski „Kniaź Konstantyj Ostrohskij", 
i rozmaite wiersze polskie; między innemi powieść 
wierszowaną „Wiernik".

W jesieni t. r. powierzono mu redakcję Zorji 
Hmlyckiej, która wówczas pod kierunkiem kanonika 
Malinowskiego była tygodnikiem nawpół literackim i 
cerkiewnym. Kostecki, mimo intryg Naumowicta i Go
ło wackiego, nadał Zorji charakter ściśle literacki z ję
zykiem Indowym. Wspierali go w tych usiłowaniach 
Eng. Zharski i Klimkowicz; pismo rozwijało się świe
tnie. Tem usilniej prześladowała Je cenzura, aż 
wreszcie Kostecki wysilony pracą i niedostatkiem, 
we wrześniu 1855. roku zdał redakcję Zorji Zhar- 
skiemn.

W pogoni za chlebem przyjął na racie posadę 
pomocnika przy wydawnictwie Tnrewskiego Biblioteka  
pisarzy polskich , bawiąc w latach 1856 — 7. w Sa
noka, a następnie w Przemyśla. Lato 1857. rokn. 
przepędził w Medyce u Mieczysława Pawlikowskiego, 
gdzie zetknął eię z Kornelem Ujejskim. Dwór w Me
dyce był punktem zbornym dla młodych sił lite
rackich ze Lwowa.

Zawód politycznego publicysty rozpoczął Kostecki 
w maren 1858. rokn, wstępując do redakcji P neg lą -  
du Powszechnego, który w dniu 1. października 
1861. rokn przeobraził się w D tienn ik  Polski pod 
egidą Ziemiaiłkowskiego. Jrko dziennikarz wystąpił 
żarliwie w obronie Rusinów webec narzucania im 
przemocą łacińskiego alfabetu a równocześnie z okazji 
„Albumu" Dziedziekiego wskazywał na nurtujące 
prądy moskalofilskie. Za artykuł ogłoszony w D tien- 
niku, Polskim, a żądający zaprowadzenia wykładów 
w języku polskim i ruskim na wszechnicy lwowskiej, 
skazany soskał Kosteeki na dwumiesięczni więzisnie. 
Siedzieli z nim równocześnie w „hotelu Pohlborga" 
Zygmunt Kaczkowski, Tadeusz Romanowicz i Karol 
Cieszewski, pozostający pod śledztwem za przestępstwa 
prasowe i zbrodnię stanu. Był to początek ery kon
stytucyjnej w Galicji...

W czerwcu 1861. ogłosił Kostecki w D tienn i-  
ku Literackim  wiersz p. t. Nas ta  muły twa, który 
będąc dewizą i hasłem całej działalności pisarskiej
i obywatelskiej jnbilata, jest zarazem utworem, s któ
rym przedmiotowa, zimna krytyka wyrazić się mnsi,
ii przetrwa on pokolenia i dojdzie czasów potomno
ści ■— szczęśliwszej od nas...

Siedząc w więzieniu, zebrał poeta wszystkie 
swoje poezje ruskie, rozrzusone po rozmaitych pismach 
i wydał je n Wild* pod tytnłem Poetji Platona 
Kosteckoho, a to szcionkami łacińskiemu

W sierpniu 186S roku uwięzione redaktorów 
D tiennika  Polskiego Abanconrta i Rewakowieza 
pod zarzutem zbrodni stanu Wydawnictwo D ziennika  
zoitało zawieszone. Kostecki wraz z resztą współpra
cowników pozostał bez chleba. Zawezwany przez śp. 
Jana Dobrzańskiego, wstąpił w listopadzie tegoż rokn 
do redakcji Gazety Narodowej, dzieląc jej dobra i 
złe losy od lat 25.

Poeta i marzyciel szkodzi może publicyście; 
być może, że uczucie, zapał, oburzenie, niejednokro
tnie brały górę n jnbilata nad zimną, rozważną tak
tyką racjonalizmu. W każdym jaduak razie długole
tni towarzysz prac ś. p. Jana Dobrzańskiego służyć 
może za przykład młodszej generacji dziennikarskiej, 
jako mąż nieskalanego charakteru, niespożytego za
pału i żelaznej wytrwałości.

Nietylko jednak w życin pnblicznem, leo* tskłe 
w psiycin prywatnem Platon Kosteeki zażywa po
wszechnej sympatji i szacunku. Ożeniony w lutym 
1863 rokn z Marją z Ładzisńskich, nie mógł się do
czekać pociechy z własnych dziatek, które mn zmarły 
w pierwszych zaraz miesiącach życia. Brak ten wy- 
nagradia sobie ojcowską spieką nad sierotami, którs 
do si«bie tuli, dzieląc się z niemi gorzko zapraco
wanym chlsbem,

Cześć więc pisarzowi i człowiekowi! Cześć bra
ta Rusinowi, który całem swem życiem i czynem 
składa świadectwo, że co Bóg i dzieje złączyły, tego 
ludzie złsj woli nie rozłączą!* S . t \

li: 1 l
Lwów dnia 17. s tyc in ia .

* J u b ile u sz  P la to n a  K osteck iego . Na wozo- 
rajszem posiedzeniu komitetu postanowiono, ażeby ban
kiet, z pewodu licznych nader zgłoszsń, odbył się nie 
w sali Koła literackiego jak to pierwotnie zamierzano, 
ale w sali Kasyna miejskiego. Bankiet naznaczony na 
godzinę 8. wieczorem. Dla pragnących jeszcze wziąć 
udział, lista dziś do godziny 9. wieczorem otwarta. 
Zapisywać się można w Kole literackim (plac Marja- 
cki). Program uroczystego wręozenia darów, które jak 
wiadomo odbędzie się we środę w południe o godzi
nie 1. w sali Kasyna miejskiego, należy o tyle uzu
pełnić, iż trzy dzlewczątka ubrane w stroje polski, 
rnski i litewski, oddeklamują wiersz Platona Kostec
kiego, a dr. Dziędzielewicz przemówi na ozele depu- 
tacji „Sokoła". Zapowiedziały przybycie dspntacje 
młodzieży akademickiej, koła młodzieży handlowej, 
tewarzyszy sztuki drukarskiej etc. Komitet uprasza 
również przyjaciół i wielbicieli jnbilata, ażeby zechcie
li nadesłać do „Koła" swe fotografie, do pamiątkowego 
albumu.

Telegramy gratulacyjne adresować należy do ka
syna miejskiego we Lwowie.

Czas z powodu jubilenszn pisze co następuje : 
„P. Platon Kostecki, redaktor Gazety Narodowej, 
obchodzi we Lwowie 30-letni jnbileusz swej pracy 
literackiej i dziennikarskiej. Koło literackie lwowskie 
postanowiło wręczyć sympatycznemu poecie pamiątko
we dary oraz urządzić biesiadę na j*go cześć. Reda
kcja Czasu, lubo rzadko z redakcją Gaeety Narodo
wej w kierunku zgodna, umiała sawsze oceniać pra
wość charakteru p. Platona Kosteckiego, jego szczery 
patrjotyzm, którego wyrazem bywały pieśni polskie i 
ruskie — to też przyłącza się szczerze i serde- 
oznie do tych życzeń koleżeńskich, jakie dziś po 
żmudnym zawodzie zewsząd go otoczą".

* P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie jsk ie j  edbędzie si5
we czwartek 19. bm. o 6. wieczorem.

Na porządku dziennym: Wnioski w sprawie 
konwersji długów gminnych (Ciąg dalszy). Uchwała 
I. Sprawa nabycia realności 1. 391*/* n» aagazyny 
zapasowe artylerji i wnioski odnoszące się do budowy 
koszar normalnych. Uchwała I.

Na posiedzeniu poufnem : Wnioski w sprawie 
obsadzenia posad starszyoh komisarzy i komisarzy ma-



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Stycznia 1888. 8

nipulaeyjnycłi magistratu. Sprawa nadania posady za
rządcy zakładu kalek św. Łazarza we Lwowie.

* Z m a rli .  Stanisław Ostoja Politalski, właściciel 
dóbr ziemskich, żołnierz z r. 1863, zmarł w Przs- 
wrotnem k*ło Rzeszowa, w 43. r. życia.

Dr. Ludwik Myszkowski, adwokat krajowy 
w Chrzanowie, zmarł w Krakowie w 43. r. życia 

Ks. Maurycy Głowacki, kapłan Tow. Jezus, 
ur. w Żydaezowie na Rusi, zmarł w Łańcucie w 43. 
r. życia.

Wincenty Koskowski, właśoiciel dóbr Chrzęsne 
pod Warszawą zmarł w 70. r. życia.

W Warszawie zmarł Izaak Goldman, b. nau- 
•zyciel b. szkoły rabinów. Zmarły był ojcem lwow
skiego posła dr. Bernarda Goldmana.

W Bożen zmarł feldmarszałek-porucznik Karol 
Kirchmajer

W Paryżu zmarł znany - kompozytor Stefan 
Heller. Urodził się w r. 1814. w Budapeszcie i 
przebywał w Paryżu od r. 1838.

Ped Dreznem zmarł w 58. r. życia profesor 
Oskar Pletsch, znany malarz rodzajowy ze świata 
dzieoięeego.

* Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa po
litechnicznego odbędzie się we środę dnia 18. bm. o 
godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły realnej 
(II. piętro). Na porządku dziennym : 1) Dyskusja w 
sprawie usunięcia wilgoci z mieszkań. 2) Luźne ko
munikacje przez p. Stwiertnię.

* Wybory do izby handlowej. Magistrat po
daje do wiadomości, że wedle odezwy komisji wybor
czej mogą wyborcy oddać lub przesłać karty głosowa
nia za pośrednictwem magistratu w terminie do 23. 
bm., albo też głosować osobiście (ustnie lub pisemnie 
wobsc komisji wyborczej, urzędując j w binrze izby 
handlowej i przemysłowej ratusz II. piętro II. schody) 
dnia 26. bm. Wyborcy, którzy zamierzają w dródze 
magistratu głosować, mają oddać lub też nadesłać karty 
głosowania, otwarte lub zapieczętowa ', v> 1 żyr i wy
pełniane i podpisane, wraz z kartami legitymacyjnemi 
do dnia 23. bm. (włąeznie do departamentu V. prze
mysłowego ratusz II. piętro) w godzinach urzędowyoh. 
Karty głosowania po tym terminie wcale przyjmowane 
nie będą. Karty legitymacyjne, któreby nie mogły być 
i  jakiegokolwiek bądź powodn do dnia 23. bm. wy
borcom doręczone, zatrzymane będą w departamencie 
przemysłowym, skąd je uprawnieni za zgłoszeniem 
s'§ i przedłożeniem arkusza podatkowego najdalej do 
dnia 25. bm. do godziny 6. po południu ped nieść bę- 
dą mogli.

* Krajowe towarzystwo łowieckie odbyło 
P°d przewednictwem hr. Remana Potockiego, wczoraj 
▼ południe w sali zarządu domen, walne zgromadzę-

Ze sprawozdania przedłożoiego przez dr. Wła- 
w  Rygiera wynika, ie towarzystwo liozy człon- 

y  około 450, płacących po 6 zł rooznie i otrzy
mujących bezpłatnie „Łowca“. Równowaga budżetowa 

°tychczas zastała utrzymaną.
W miejsce wylosowanych pięcin członków wy

działu wybrano penownie pp. Tadeusza Czarkow- 
•kiego, Broiisława Komorowskiego, Józefa Łoziń- 
■kiege, dr. Władysława Riegera i hr. Stefana Za
moyskiego.

* Komitet h * lu  polskiego w Wiedniu, który 
8ił  odbędzie d. 4. lutego, otworzył już ewoją kanoe- 
krję w hotelu Miillera (I. Graben nr. lłł). Zaprosze- 
“1® ua ten bal, zostający pod protektoratem arcy- 
‘ *ięcia Karola Ludwika, rozesłane zostaną w dniaoh 
nejbliiejych

Z Uniwersytetu. Stopień magistrów farma- 
i ir*i ^ niweraytecie lwowskim otrzymali pp. Blum 

o i Fraenkel Paweł, obaj rodem ze Lwowa.
* Pomnik Mickiewicza. Sąd konkursowy 
sprawie nagrodzenia projektu na pomnik Miekie-

ra^** ro*P°®*ął swe narady wczoraj o godzinie lOtej 
0 ^  Sukieunicaoh. Z 45 zaproszonych przybyli na

Z h rnU PP' : dr‘ Asmyk’ Wł BeJza O® Lwo" a)> 
Ol«s*kowski, Dziekoński (z Warszawy), hr. En-

ŁeDknm w Poznail'a) Pr°f- Guiski, prof. Loefier, dr
Pawlikowi- i ^ h ^ o w ik i ,  Niedzielski (z Wiednia),
Prułzyński f O Warszawy), Andrzoj
Sierakowski Prylióski' R5mer’ hr- A
wici i Tmril Wenzel, Belesław Wołodko-

UsorTwi 5 rot“»w.ki (z Warszawy), 
man Piłat 7*6<t  11 ni«°becność dr. Jordan i Ro-
r j b r a t c h "  uLrJ ° Wpar. f I f
dnie obeznany z p r e E  nsiozki#wioz’ jako A  /  
wykonawców. Inni świadoffly na* T  Ą
listownie zawiadomili dl» “  *ą p?prz 1

Członkowie k e m Ł ® "* ? .. T  ? ° m
i  wyjątkiem hr. A. P o t o c k i e ^ ^  • 8’5

Przybyli zatem : £  £  W,  S“JT '  •
wica zs Lwowa, akadem ikJaio / £ ?Z  T

2 5 . ^ “  “ , ł

Członkowie komitetu „działu w obradach ju ry
" L  ’ 7  i  * 7 KrtCki za*aił zebranie wspominając zasługi śp. Zyblikiewieza, którego pamięć
przez powstanie z miej.c uczczono i zawezwał do wy
boru przewodmczącege. J

Prezesem ju ry  wybrano wiceprezesa warszaw
skiego Towarzystwa Zachęty sztuk pięknych p. Lu- 
ejana Wrotnowskiego, poczem członkowie komitetu 
opuścili salę, a sąd konkursowy przystąpił de obrad. 

Dwóch stenografów notowało cały tok dyskusji. 
Wniosek p Pawlikowskiego, aby odroczyć orze

czenie de wysłuohania głosów publieznośoi i prasy, 
nie utrzymał się. Odrzucono także żądanie hr. Cieszkow- 
* 1*®°’ f y  komitet ścisły brał udział w wyrokn 
j , :nUw 0 . f Pr°jektów wyłączono od nagrody do go- 
obra^n ^ Popołodniu 13. Nad pozostałymi ośmioma 
na i Tano 8°dziny 5ej. Poczem zapadł wyrok
W  n l° eJ 1 na8rodł  w wyg 3.000 zł. otrzy
mał_p. Godebski, II. nagrodę w wysokości 1.500 zł.

I nagrodS w wysokości 1.000 zł. p Ga-
T-abieHemn T puotlwalri® . Pr*Jznano pp. Dykasowi,

. *. L®wandowikiemu, Rygierowi i Barą-
ozowi za projekta pod godłami: nN& m00 potrzeb\
mocy , „Prawdą a pracąu, „Ślepowron* i „Res sacra 
miser .

Nagroda pierwsza została przyznana dziesięcioma, 
druga dwunastoma, trzema piętnaetoma głosami. W gło
sowaniu nad pierwszą nagrodą motywował każdy dla 
c**go się oświadcza za udzieleniem.

Sąd konkuraowy udzielił w końou wskazówkę 
komitetowi, aby pemnik stanął w rynku naprzeciw 

szewskiej.
Dziś poufne zebranie ścisłego komitetu i na- 

*?da nad rezultatem ju ry  a dopiero za dni kilka 
•lały komitet w komplecie ostateeznie zadecyduje.

Korzystając ze sposobności, podajemy krótkie 
rzynajnaniej opisy dzieł nagrodzonych, 

dłem d,,bBkiego statua, nie oznaczona iadnem go- 
j g ’ Pr®edstawia poetaoie z poematów Mickiewicza 
peetę11̂  * Wyk*adów mistrza; u góry Sława wieńczy

rych »r^!jlarl Ey*i#ra ma oztery płaskorzeźby, w któ- 
inne —-  if?’!*' Prz«d*t»wia „Odę do młodośoi*, a trzy 
między p ł a a t S .  * PaM« Tadeusza. W narożnikach 
Grażyny 'W i.E  1 flSura Konrada Wallenroda,
w „ s  e  u r t l L ® ' .  D si‘ ió w  1 Z0,i-Polski girlanda z herbami 3 dzielnic

Gadomskiego „Kruk“ wreszcie k tó rem u  Drży- 
Wan® triecią nagród® ma r\nA ł *. ^
rycznemi figurami. P°dstaw« oto{>zoa* a l,8*'

U itopni znajduje się wieniec,

* K o m ite t d la  budow y te a t r u  we Lwowie 
zebrał się wczoraj wieczorem. Wybrano prezesem 
komisji finansowej hr. Stanisława Badeniego, za
stępcą dr. Zdzisława Marchwickiego. W komitecie 
budowniczym wybrano prezesem prof. Zacharjewicza, 
zastępcą p. Kuhna.

* K uch  pociągów  otwarty został z diiem dzi
siejszym na kolei Bełzeckiej, oraz na szlakach buko
wińskich do Berhometu i Nowosieloy. Natomiast przer
wa na lokalnych kolejach kołomyjskich trwa jeszese.

* Nagłą śm iercią zmarł wczoraj przed godzi
ną 8. wieczór Romuald Rząha, licząoy lat 34, bez- 
żenay, w szynkowni pod 1. 8 przy ul. Skarbkowskiej, 
gdzie stale przebywał, zarabiająo jako pokątny pisarz. 
Śmierć nastąpiła skutkiem sparaliżowania płue. Zwło
ki odstawiono de kostnicy głównego szpitala.

* S zajka z ło d z ie i. Policja znalazła tej nocy 
na Zniesieniu, w mieszkaniu piekarza Karabana rze
czy, z ostatnich kradzieży pochodzące. Z tego powodn 
aresztowano Karabana wraz z czterma jego synami, 
tudzież pomocnika ich, Józefa Lachowskiego.

* K o n k u rs  rozpisane na posadę nauczyciela ję
zyka niemieckiego i polskiego w szkele realnej w Sta
nisławowie.

Przy sądzie wyższym w Krakowie opróżnioną 
została posada oficjała z roezną płacą 900 zł., do
datkiem aktywalnym 240 zł.

* S k ła d k i. P. Fr. Stanek, właśeieiel dóbr Wi- 
szenki, złożył w administracji Oatety Narodowej 
zebrane na polowaniu 8 zł. na Bank ratunkowy 
w Pozianin.

* W ypadk i. W gmachu Wydziału krajowego, 
w mieszkaniu maszynisty p. Jana Gintera, powstał 
wczoraj ogień, który zniszczył rzeczy domowe war- 
tośoi 100 zł. Ogień wszczął się skutkiem porzuce
nia zapałki tlejącej przez pozostawione bez dozom 
dziecię.

Zarobnik Wojciech Kwisz dostał się wczoraj 
wieczorem na placu Halickim pod powóz hr. Borkow
skiej i został przejechany. Kwiszowi przeszły koła 
przez prawą nogę. Odesłane go do szpitala, a wo
źnicę pociągnięto do odpowiedzialności.

L osy  h r .  Salm a. Przy ciągnieniu z d. 15. 
b. m. padła główna wygrana 40.000 zł. na nr. 
40114.

* S tan  powietrza. Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
między NE a NW, niebo przeważnie zamglone. 
Wczoraj i dziś w nocy padał śnieg, którego opad 
wynosił 0.7 mm.; dziś rano polatywał tylko nie
znacznie.

Średnia temperatura doby była — 9.5* C., 
najwyższa — 6.6° C., najniższa dziś w nocy była 
—  12. 0°  0 .

Stan barometru zredukowany na poziom merza 
był dziś o 9. rano 779.1 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Rumelii i wynosiła 760 — 765 mm., zwyżka 
między Moskwą a Pstersbnrgiem i wynosiła 785 — 
780 mm.

Prognoza na dobę lastępną od 12. godziny 
w południe dnia 17. stycznia :

Wiatr o niepewnym kierunku, średnik tempe
ratura doby około — 9° C., stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne leoz do mgły skłonne, 
opad co najwięcej wcale nieznaczny.

* J u t r o ,  dnia 18. stycznia: św. P r y s k i  P . — 
— B o h o j a w ł .  Ho s p .

— A rcyksiążę  J a n  przybył na dłuższy pobyt 
do zamku swojego Orth, kelo Gmunden.

—  W  C elow cu zmarł 16. b. m. poseł sejmowy, 
Spieler.

— J e d n a  z  k a to lic k ic h  k s ię g a rn i w ied eń 
sk ich  urządza pielgrzymkę do Ziemi świętej z Wie
dnia dnia 1. marca 1888.

— W d o b ra c h  margrabiego Falavicini odbyły 
się w zeszłym tygodniu trzydniowe polowania, w któ
rych brali udział arcyksiążęta Franciszek i Fer- 
dynaud.

— Z A bbazii piszą 12. b. m .: „Ostatnia lista
wykazuje, łe obeeiie bawi tu 1200 kąpielowyeh go
ści. Co dzień zaś przybywają newi Komitet towarzy
ski projektuje na najbliższą przyszłość regatę merską. 
Głoszą, że ia»tępezy«i tronu, areyks. Stefania przy
będzie tn wkrótce i zabawi dwa miesiące. Czas prze- 
śliozny; w parku wdzięezy się zieleaośś, kwitną róże 
i kamelie.u

— A u strja c k i Jo ck e y -K Iu b  zbierze się dnia 
27. b. m. w swych lekalnościach w Wiedniu na 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem prozydonta 
hr. Kalmana Hunyadege. Dyrsktorjat klubn wyztąpi 
l a  tern poziedzeniu z wnioskiem, aby premię dla zwy
cięzcy w Derby roku 1889. podiieść z 20.000, na 
80 000 zł. Komitet znowu zamierza wnieść, aby 
utworzyć fnndutz hodowlany ia  zakupno klaozy fol- 
blntewych z zagranicy.

stworzył oryginalny, a wykończony w szczegółach typ 
pieczeniarza. A było to rzeczą niełatwą, gdyż we 
wszystkich prawie najnowszych komedjach i farzaeh 
figuruje pieczeiiarz — jest to więc aż do przesytu 
obrabiany i przedztawiany. Otóż peczytujemy to za za
sługę autora i artysty, że stworzyli typ nowy uchwy
cony barazo szczęśliwie. Oprócz p.  Wojdałowieza od
znaczyły się wczoraj także panie Żelazowska i Py- 
sznik, które nie tylko że gfały z niezwykłym wdzię
kiem —  lecz takie wywołały furorę świetnemi toale
tami, które w przeciągu niespełna godziny trzy razy 
zmienić musiały.

Szkoda, że panna Praunówna z powodu niedys
pozycji nie mogła odegrać subretki w tej jednoaktów- 
oe. Przypuszczamy, że z tej roli wywiązałaby się by
ła szczęśliwie. Artystka, która ją wczoraj zastępowała 
stworzyła rażący dziwoląg. Nie była to pokojówka — 
lecz ohyba panienka z mleczarni. (?)

— Z t e a t r u .  Dziś „Aida“ opera w pięciu 
aktach J. Yerdi ege.

Jutro „Nitouche".

Dział ekonomiczny.
W ied eń  d. 16. (tycznia. Na dzisiejszy targ 

bydła rzeźnego przypędzono 2994 sztuk opasowego, 
i 1070 sztuk chudego, ogółem 4064 sztuk bydła. 
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 533 sztuk opa
sowych i 28 sztuk chudych, z Bukowiny sztuk opa
sowych 234 i chudych 8 sztuk. Ogółem przypędzo
no o 560 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. Z Ga
licji przypędzono o 236 sztuk mniej niż zeszłego 
tygodnia. Przebieg targu był nadzwyczaj ociężały. 
Ceny przeciętnie spadły o 2 zł. Nie sprzedano 244 
sztuk.

Płacono g a l i  c yj s k o - b n ko w. woły opa
sowe po 46 do 51-— słr., towar przedni wy
jątkowo 58 do 59 z ł . , węgierskie woły opa
sowe po 47 do 53 zł., towar przedni 54 do 58 zł. 
z innych krajów koronnych woły opasowe po 48 
do 54 złr., towar przedni po 55 do 59 zł., wy
jątkowo 60 do 61 zł.; krowy 44 do 51 zł., buhaje 
45 do 53 zł., za eetnar metryczny towaru zabitego; 
bydło chude płacono po 21 do 112 złr. za sztukę.

P re s z b n rg  17. stycznia. Ostatni targ na by
dło odbędzie się tutaj 27. lntego. Z tym terminem 
targ preszbnrski na bydło iitnieć przestaaie.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W a r s z a w y :
W pierwszych dniach bm. przybył tu osobny 

pociąg koleją Terezpolską na dworzec na Pradze, 
gdzie się trzy dni zatrzymał. Otoczony był cingle 
wojskiem, szczególnie oddziałami pionierów, któ
rzy wyładowywali i przewozili z niego janit, dy
namit itp. środki wybuchowe do cytadeli i innych 
miejsc. Po trzech dniach tenże sam pociąg z re
sztą powyższych środków wybuchowych udał się 
do Modlina. Są one przeznaczone do zniszczenia 
kolei i dlatego rozwiezione zostaną do wszystkich 
stac7j kolejowych wzdłuż granicy pruskiej i au- 
strjackiej.

Wedle opinii pewnego wyższego oficera szta
bowego, rozpocznie Rosja swą akcję zaczepną ua 
południu od Kiszeniewa, natomiast armie w gu- 
bernii łomżyńskiej i kieleckiej przeciw Prnsom 
i Anstrji mają zająć tylko stanowisko obroine. 
Cały ruch wojenny jest obecnie skierowany do 
nrnchomieaia arm ii południowej.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Dyrekcja teatru złożyła bardzo 

zręcznie wczorajsze przedstawienie, Introdukoją była 
liryczna jednoaktówka p. Gawalewicza p. t. „Prelu
dium Szopena11, nastąpiła pełna humoru krotochwila 
Lancziego p.  t. „Rocznica ślubu*, a na wety podano 
„Bębna* Offenbaoha interpretowanego z karaawałową 
werwą przez panią Zimajer.

Dwie polskie nowości powyższe przyjmujemy 
z uznaniem jako zadatek lepszej przyszłości. Dyrekcja 
przyszła widecznie do przekonania, że pierwszorzędna 
ecena polska powinna nas przedewszystkiem zazna
jamiać z najnowtzemi utworami polskiemi, a znajduje 
się ona od sceny warszawskiej e tyle w warunkach 
szczęśliwszych — że nie jest w tym stopniu krępo
waną kagańcem cenzuralnym To też spodziewamy 
się, że wkrótce na scenie naszej zobaczymy przynaj
mniej te nowości polskie —  które już wystawiono
na scenie warszawskiej, krakowekiej 1 poznańskiej__
a nawet na drugorzędnych scenach w Królestwie Pol- 
skiem. Zaliczamy de nioh utwory : Gadomskiego, Mań
kowskiego, Kaźmierza Zalewskiego, Rapackiego, Jor 
dana, Mellerowej i. w. i.

Brak miejeca nie pozwala nam rozpisywać się 
dzisiaj obszerniej o wczorajszych premierach, notuje
my tylko, że „ P r e l u d i u m  S z o p e n a *  jezt śli
cznym obrazkiem dramatycznym, a jakkolwiek jest 
w «im może za wiele liryki, a za mało akcji — to 
przecież nastraja on widza szlachetnie. Szczególnie 
podnieść należy świetny język i zręczny djalog.

Wielką część sukcesu ma p. Gawalewicz do 
zawdzięczenia pani Stachowiczowi i p. Kwiecińskiemu 
— którzy wczoraj nastrojeni byli odpowiednio i wy
tworną grą z „Preludjum Szopena* stworzyli prawdzi
we cacko — przemawiając szczególnie do sentymen
talnego serca pięknych a młodych pań.

„ R o c z n i c a  ś l u b u *  napisana prsez p 
Lancziego i odznaozona na konkursie warszawskim 
jest wyborną krotochwilą — mającą głównie na celu 
persyflowanie pieczeniarza, którzy też w jednoaktówce 
tej główną jest figurą. Szkoda, że na wczorajszej pre
mierze nie było autora. Byłby niezawodnie uściskał 
p. Wojdałowieza, który wyborną maską i świetną grą

Sejm galicyjski.
Posiedzenie XXIV. d. 17. stycznia. Początek 

o godz. 11.45 w południe. Spis petycyj sięga cy
frą 1195. Między ianemi jest petycja Buczacza i 
5 miasteczek sąsiednich, której zreferowania przez 
komisję wepólną jeszcze przed ukończeniem sesji, 
dtm aga się p. Wolański Wład.

Na zapytanie Stan. br. B a d e n i e g o  odpo- 
wiadi p. Starowieyski, przewodniczący komisji 
gorzelnianej, że mimo słabości referenta Grosea, 
sprawozdanie jej jes t gotowe i będzie mogło we 
czwartek być przedłożone Izbie.

P. A b r a h a m o w i c z  i towarzysze etawią 
wniosek naglący, w myśl którego we Lwowie i 
Krakowie mają być założone publiczne składy zbo
żowe kosztem po 150 000 zł. każdy. W tym celu 
Wydział kraj. otrzyma nnoważnienie do zaciągnię
cia pozyczki w kwocie 300.000, na amortyzaeję, 
której w budżecie wyznaczony będzie kredyt 
21.000 zł.

Równocześnie ma Wydział kraj. zawrzeć n- 
mowę z gminami m. Lwowa i Krakowa.

Sejm uznał nagłość tego wnieskn, a pe uza- 
■adnienin przez p. Abrahamowicza , odesłano go 
do komisji gospodarstwa krajowego z poleceniem 
przygotowania sporządzeń jeszcze w bieżącej sesji.

Podobnie postąpiono z drugim wnioskiem 
naglącym. Mianowicie p. Struszkiewicz poruszył 
sprawę taryf kolejowych i upaństwowienia kolei 
Karola Ludwika. Wniosek ten przekazano komisji 
drogowej.

W p i e r w s z e m  czytaniu sprawozdania 
Wydziału krajowego o wyłączenie przysiółka 
Chatki ze związku gminy Jastrzebków, a przyłą
czenia go do gminy Sroki ad Szczerzec w pow. 
lwowskim, przekazano komisji adm inistracyjnej.

W zaatępstwie chorego p. Alfreda Potockie
go, ks. S a n g u s z k o przedstawił sprawozdanie 
komisji ces. jubileuszowej ze znanym wnioskiem 
na ntworzenie wieczystej fundacji 12.000 zł. na 
stypendja dla młodzieży polskiej i ruskiej bez 
różnicy wyznania, celem kształceiia w wyższych 
zakładach wojskowych.

Wniosek ten przyjęto bez rozprawy — je 
dnogłośnie.

(Dok. nast.)
Posiedzenie przerwano o godzinie ^ ,2  z po

łudnia. Marszałek zarządził posiedzenie wieczorne, 
gdyż we czwartek ma już przyjść budżet.

Ttleeaiy „Graty Narodowe]".
W i e d e ń  d. 17. stycznia. Półurzędowy 

petersburski korespondent do Polit. Corresp. 
powiada, że Rosja okazałaby się skłonniejszą 
do układów w sprawie bułgarskiej, skoroby 
książę Ferdynand został z Bułgarji wydalo
nym. Rosja wówczas przystałaby na utworze
nie w Bułgarji tymczasowego stanu z zarzą
dem składającym się z reprezentantów wszyst
kich stronnictw i zgodziłaby się wysłać zwy
kłego ajenta dyplomatycznego bez charakte
ru komisarza rządu rosyjskiego; ajentem mia
nowałaby w takim razie prawdopodobnie ks.

Cantacuzena, byłego ministra wojny w Buł
garji.

B udap eszt d. 17. stycznia. W dniu 
wczorajszym nastąpiło ukonstytuowanie To
warzystwa akcyjnego fabrykacji broni na 
zgromadzeniu akcjonarjuszy Towarzystwa.

Półurzędowy Nemzet zaprzecza wiado 
mości Katonai Lapok o zmianach zamierzo
nych w urządzeniu instytucji jednorocznych 
ochotników i dodaje, że narady w sprawie 
rewizji ustawy o siłach zbrojnych wcale do
tąd jeszcze nie zostały rozpoczęte.

B udapeszt d. 17. stycznia. Izba de- 
patowanych parlamentu rozpoczęła wczoraj 
obrady nad budżetem.

Prezes ministrów Tisza odpowiadając na 
wywody dep. Helfy’ego przy wniesieniu od
mowy budżetu, oświadczył, że odkąd on za
wiaduje ministerstwem skarbu, rząd podniósł 
jedynie 12 milionów zaliczki na podstawie 
zamierzonych operacyj kredytowych, a z tej 
sumy połowa została spłaconą.

P r a g a  d. 17. stycznia. Komisja bu
dżetowa sejmu czeskiego uchwaliła po dłuż
szej debacie na wniosek Riegera przekazać 
petycje abonentów teatru niemieckiego, jako- 
też dyrekcji teatru czeskiego o podniesienie 
subwencji —  wydziałowi krajowemu do za
łatwienia.

W debacie kilkakrotnie podniesiono, że 
w Pradze znajduje się nieproporcjonalnie wiel
ka liczba teatrów. Między innemi powiedział 
hr. Thun, że musi to ostatecznie doprowa
dzić do krachu teatralnego.

P raga  d. 17. stycznia. Sejm przyjął 
wniosek komisji szkolnej w przedmiocie zmian 
prawodawstwa szkolnego wedle znanych pro- 
pozycyj dep. Mattuscha i Kwiczali.

B erlin  d. 17. stycznia. Izba deputo
wanych sejmu pruskiego, wybrała ponownie 
tożsamo co przeszłej sesji prezydjum.

Preliminarz bndżetu przedstawiony na 
rok 1888/1889 różni się znacznie od zeszło
rocznego: wydatki wyższe są o 81 milionów 
marek, a przychody o 122 miliony m arek .!

Budżet równoważy się przy sumie 
1,410.728.921 marek w przychodach i wy
datkach.

P a ry ż  d. 17. stycznia. Posiedzenie 
w Izbie deputowanych. Wśród obrad nad in
terpelacją w sprawie paryskiej Rady miej
skiej przemawiali: Lamarzelles, m inisterSar- 
rien, Waldeck-Rousseau, Goblet. Nakoniec 
przemawiał minister Tirard, odpierając sta
nowczo twierdzenie o przymierzu rządu z pra
wicą. Nie byłoby ua czasie rozwiązać Radę 
miejską. Trudności należy załatwić przez 
ustanowienie prefekta w ratuszu paryskim, j 
W tym celu przedkłada rząd odnośny pro- • 
jekt ustawy i domaga się dla niego nagłości 
obrad. Gdyby Rada miejska opierała się in
stalacji prefekta w ratuszu, to zostałaby roz
wiązaną. Izba przyjąwszy ostatecznie zapro
ponowany przez ministra Tirarda porządek 
dzienny, oświadczyła równocześnie 342 gło
sami przeciw 195 głosom gotowość przystą
pienia do dyskusji nad wymienionym proje
ktem, poczem wypowiedziała 265 głosami 
przeciw 178 głosom zaufanie dla rządu.

Brnktiela d. 17. styeznia. Wczoraj 
wybuchł w teatrze „Alhambra* podczas 
przedstawienia p o ża r; w parterze powstało 
wielkie zamięszanie, galorje natomiast zacho
wały się spokojnie. Pożar bezzwłocznie s tłu 
miono, poczem podjęto na nowo przerwane 
przedstawienie.

P etersb u rg  d. 17. stycznia. Do armii 
rosyjskiej — jak głoszą — wstąpili ksią
żęta Orleańscy: Henryk, syn ks. de Chartres, 
i Ludwik Filip, syn hr. Paryża.

W iedeń  d. 17. stycznia 1 godz. 45 min. po
południu. Akcje kredytowe 269.80. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 27 25. Akcje węgierskie Banku 
kredjtowego 270.75. Akcje Banku anglo-austrja- 
ekiego 98. — . Akcje Unionbanku 1 8 5 — . Akcje 
kolei Karola Ludwika 192.— . Akcje kolei Półno
cnej 244.— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
83.— . Akcje kolei Alfóldzkiej 171.50. Akcje kolei 
Państwowej 211.50. Akcje kolei Lw.-Czern. 207.75. 
Akcje kolei węg-północno-wschodniej 152.75 Losy 
komunalne wiedeńskie lz 7  75. Akoje Tow. tureckiego 
— .—. Galio, oblig. indemniz. 101.50. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 159.50. Losy re- 
gulaoji Cisy 122 25. Akoje Banku dla krajów koron
nych 203.— . Renta węg. złota 4 pret. 96.25. Akcje 
Bankrereinu 84.— . Rosyjski rubel papierowy 110.— . 
Losy premjowane węg. 119.— .

B e rlin  d. 17. stycznia godz. 2 m. 10 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 175.77. Akcje austrjackie 
kredytowe 138.— . Akcje kolei Karola Ludw. — .— ,

P r a y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 17. stycznia 1887 :

H otsl E uropejski. H. W ielowiejski z Olejowa J. 
Czajkowiki z 8srn  k. L. dr. Madeyaki s Brieżan. N Mund 
i  W iednia A. Beier i  B >sji. J  Zawadzki z Podhajczyk. 
A. Żnrakowaki z Bay. B. Oriachowiez z Kalników.

Hotel Francuski. St. hr. W iśniew iki z KryBtyno- 
pol. B. Ozaykowaki i  Łuezany L. Bychlicki z Włloza- 
wola Bt. Lodwińaki i  S. H alle z W iednia. A. Eypert t  
Biresy.

Hotel żo r ia . W ł dr. Liaowaki z Krakowa. R W oj- 
cifchowaki z W ielopola 8z. h r Koziebrodłki z Chlebo
wa. St. Irany z L ipnik O 8ehoell z Firlejówki.

Hotel Langa  S. Azelrad z Cieplic. M. Przetoeki z 
Sambora. G. Horodeń»ki z Król. Polak. E Rychlicki z 
U hrynowa A. K irchenberger z Cieplic J. Potocki z Ry
manowa. L. G. Herozegh, A. Handowaki i Dr. A. F ialla  
z W iednia.

n .  L is ty  zastaw ne  za 100 z łr .
Banku hypotecznego galicyjskiego 67o • • — — —•—

,  5%  . . 97.— 98.S6
gal. 5*/. wyl. 10 '/, pr. 100.— 10125

Bankn krajowego 4 1/,7o le»- w 51 1. . - 94-— 95.50
Towarzystwa kred. galic. 5 * | , .....................  99.75 10125

„ kredyt, gal. ziem. i?L . . . — 96 — 
kred. gal. z ieu .5 7 o lo s .w 3 7 1 . 99.75 10125

„ kred. g. ziem. 470los, w 4 l7 i l -  —. — 92.—
.  kredytowego gal. ziem. 4 7 ,7 ,

los. w 52 1.................................  93 70 95 20
„ kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1. —.— 91.60

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred, włoS. w iikw. (d. 6 pr.) 87o —•— 54.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/0) 27,7o • • 48.—
Ogóln. role. kredyt- z&kł. d la Gal. i Buk.

67„ los. w 15 l a t ................................—

IV . ObUgl za  100 ał.
Indem aizacyjne gaimyj. 5% m. k. . . . 101.— 102 50
Kom. banku krajowego 57o w. a. I  em. . 100.— 10L—
Pożyczka krajowa z r. 1873 670 w. a. . . —.— 105.—
Pożyezka krajowa 1883 4 7 , 7 , ......................— 9450

Y L osy
Losy m iasta K r a k o w a ..................................... —.— 19.50
Losy m iasta S ta n i s ł a w o w a ...........................— 36 60

V I. Monety.
D ukat holenderski . .................................5.88 5.98
Dnkat eeearski . . .  J . . . . .  . 5.90 6.—
N a p o le o n d o r ..................................................... 9.95 10.05
Półim perjał r o s y j s k i ..................................... 10.34 10.45
Rnbel rosyjski s r e b r n y ................................1.40 1.50
Rubel rosyjski papierowy .............................1.09 1.11
100 marek n i e m ie c k i c h ................................  61.90 62.60
Srebro za 100 z lr ................................................— -  .—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —.— —.—

Rubryka „ N a d e s ła ł  1“  nie poehodzi ed Bedakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przy jm uje.

N a d e s ł a n e .

Niezbędnie potrzebną dla każdego posiadacza 
papierów wartościowych jest

gazeta losowań
„NADZIEJA"

Prenum erata całoroczna na prowincji 
t y l k o  z ł r .  1 '8 0 .

Z numerem noworocznym otrzymają 
b e z p ł a t n i e  wykaz wszystkich do
tychczas wyciągniętych a nie podnie
sionych losów listów zastawnych obli
gacji i t. p.

PoffszecM ? Kalendarz losowań Ha ro t 1888
i innych bardzo ważnych dodatków.

Administracja „ N A D Z O “
we Lwowie ulica K arola Ludwika.

N E U S T G I N A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczającd
iw. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakom itszych leka
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z ^  pig. 
1^ et., rolka 12 > pig. i złr. Przed naśladownictwem ostrze^ 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrso- 
ue jes t naszym praw nie zaprotokołowanym snaziem  o- 
ohronnym w czerwonym drnku „św. Leopold* z naszą firmą 
Apotbeke „zum heil. Leopold Wien, Stadt. Eoke der Splegel- 
und PlankengaSSo Do nabycia w- Lwowie u pp. apteK 
P. Mikolascha. Z. Ruckera. K. Sklepińsklego I i. Bśisera

D łn g o trw a le  n ik n te n ie  M ro w ia  n asreg o
świata dziecięcego, powoduią skrofuły (angielska 
słabość) Raehitis, (egipskie z a p a le n ie  ócz) itd. 
wskutek złego odżywiania, a te m  samem wskutek 
niewytwarzania się krwi, najlepiej przeto zapo- 
b ie d z  temu przez uż'C -ie preparatu aptekarza 
F*rd. S c h m i e d a  „Malzextract-Lebertrahnu* i 
„Malzeytractj- Pepsin-Fancreatin Lebertrahuu* bez 
smaku tranowego.
Cena 65 ct. i 1 złr. Dostać można w aptekach.

Z e p s u ł  s i ę  i  z m a r ł !
Ten napis byłby nie na jednym pomniku 

słuszny. Wprawdzie me w tym sensie, jak te sło
wa po największej części się używają ale: .zm arł 
na zakażenie krwi.* Najprawdziwszą przyczyną
najczęstszych słabości jest zla krew, która ma o- 
statecznie swą siedzibę przez nieodpowiednie funk
cje nerek. Gdy bowiem ten organ jest słabym, to 
miekczeją oskrzela krwionośnych naczyń i rozsze
rzają się; przez co oddz>ela, żywotność krwi —  
białko — natomiast pozostają nieczystości, które 
nerki oddzielać powinny; wskutek czego następu
ją  przeszkody w całem ciele. Warnera n8afe 
cure* jest jedyny znany środek, który w tym ra
zie lecząco skutknje. Pan H. Steinhof w Winds- 
hausen koło Gandersheim pisze: „Z polecenia p. 
W ilhelma Niemayera uwiadamiam o zdrowiu te
goż, że już po użyciu pierwszej flaszki Warnera 
„iSafe cure“ znacznie mu się polepszyło; drząezka, 
uciążliwości oddechu i podczas urynOwanit znikły, 
apetyt wraca.

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 zlr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Ruckera. J . Wewiórskiego, 

K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(M*x Fauta) w Pradze.

Wiadomości giełdowe.
Lwdw dnia 17 stycznie. (Z izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płacą ładuj*

Kslej gallo. Kar. Luiw. 200 zt. m. k. . . —.— 196 —
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska...........................— 212 —
Basku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. —.— 2»1.— 
Basku kredyt, galicyjikiego po 900 zł. w. a . . —.— 2 1 6 .-

N ie p o w in n y  w żadnej ro d z in ie  b ra k n ąć .
Grac w Styrji. Eggenbergzlsa aleja Wielmożny Panie 1 
Używał m pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta 
przeciw bolu głowy, cierpię bowiem od kilku la t na ból 
głowy, a często przy achyleniu Bię i podnieeioniu robi 
mi aię czarno w oczach zaś w głowie uczuwam kolący 
ból jakoteż szum i gwar. Odkąd jednakże ,zwajcarskie 
p igu łk i używałem, zmalało znacznie moje cierpienie, spię 
spokojnie, a jak dawniej niespokojnie zypinłem i ciężkie* 
mi znami byłem dręczonym, tak obecnie nieuezuwam te 
go. P^zytem miałenj brak apetytu, który obecnie odzy
skuję. Wdzięczny pański Jobann B e 11 a k maezynomiztrz.

A ptekarza R. B randta p igułki ezwajcar-kie są do 
uabycia we wezyetkich aptekach po 70 ct. za pudełko — 
a należy baczyć na biały krzyż w czerwonem poln z pod
pisem R. Brandta.

O ile  są w ie lk ie  c ie rp ie n ia , o ty le  znow u
jes t pojedyncze leczenie, Dla wszystkich, którzy z powo- 
du zatrudnień siedząco, cierpieniam i brzusznemi pod na
zwą ogólną hemoroidów dotknięci, a które mylnie jako 
konieczne zjawisko uważane bywają, bliBka pomoo pewna, 

i Racjonalne leczenie i ulga tego męczą ego złego m ołe
I być tylko za pomocą rozw alniającej i lekko oddacbowej 

kuracji poczynioną, a takowa jedynie *a pomooą aoden- 
»kich m ineralnych pastylek usuniętą być może, których 
niedościgniona leeząca moc, to złe z pewnosoią zwycięż*. 
K to rzeczywiście ulgi i wyleczenia szuka, niechaj wypró
buje te pastylki a pi-ekoua się o ich skuteczności. Bodeń
skie pastylki mineralne z powodn swej rzeczywiśtej ziły 
leczniczej, tak  się rozpowszechniły, iż zakupiono już prze
szło gttO.nOO pudełek w ciągu dwóch miesięcy w państw ie 
niem ieckim

Pastylki te gą do nabyoia we wszystkioh aptekach 
po 66 c t za pudełko.

Główny sk ład : W c. k. nadwornym składzie wód 
mineralnycu. Wien. 1. W ildpretm arkt 6.
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Kupię wierzchowca
maści gniadej, kasztanow atej albo karej 
wysokości 15 do 16 m iary, zdrowego, sze
rokiej piersi, nie ma być b>jaźliwy, i nie 
starszy jak  w 5 roku. F ak t rów nie uwzg'ę- 
dniam . L isty  proszę pod M ichał Kloc, 
e. k. kapitan w 80. pułku piechoty we 
Lwowie 622

Ogrodnik
w średnim  wieku, wykształcony we wszy
stkich g łęziach swego zaw odu, tak  za 
granicą jak  i w k ra ju , poszukuje odpo
w iedniej posady.

A dres: A. K. u p. Aulika w Kresowi- 
cach o. p. Mościska. 624

CHIŃSKO-ROSYJSKĄ

poleca

Handel Karola B a l i a
SKŁAD FABRYCZNY

Ekonom
w starszym w ieku , praktyczny gospodarz 

oraz

| ł i N : e i * K
w starszym  wieku, kawaler, umiejący pro 
wadzić rachunki i re jestra  gospodarcze, 

znajdą umieszenie 
Zgłosić się do Zarządu dóbr w Taurowie 

ostatnia poczta Kozłów. 62.)

iwa BIURO nanczyclelsKie
i służbowe

otwarte zostało gr

we Lwowie, Rynek 1. 29
dom Andriolleeo.

M O E  A ^ T S K A .

M arki pocztowe zużyte do zbiorów
kupuje, sprzedaje i daje w komis 

G . Z ecnm eyer, N lłrnberg . Sortymenia 
marek z a rr  nicznych około 200 rodzajów 
za 1000 sztuk 60 fenigów, 100 gatunków 
zam orrtieh  marek 1000 sztuk 3 marki

4, 3, 2 pokoje
z przynależytościami, p o k o je  kaw a 
le rsk ie , sk lep y , przy  u licach  Braję 
raw skiej, K azim ierzow skiej, odnajm uei 
Z arząd realuości E m ila  B ertem iliana  
B raj - r a ,  K azim ierzow ska 37.

„Światełko"
pismo illustrowane 

d l a  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y ,
wychodzi we Lwowie trzy razy w mienią 
en. Boczna prenum erata wynosi 4 z ł r , 
półroczna 2 złr. Całoroczni prenum erato 
rowie otrzymają jako premie dzi- łko ilu 
s trow ane , poleeone przez krajową Rade 

siko lną p. t. „ D W I E  B A Ś N IE 11. 
A d res :

„Światełko", Lwów, ul. Kopernika 28

■ w e l y w c w l e :
kilo Congo cesarskiej . . złr. 2 --

„ f a m i l i j n e j ..................... ........ 3- —
„ M e l a n g e ........................ * 4-
„ I m p - r i a l .....................  „ 5.—
„ wysiewków z własn. herb. „ 1'7
„ „ sprowadzanych „ ' 0

Ciasta angielskie do herbaty, 
R uin  i K o n iak  s ta ry .

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą

7»i/12

7 .
7*

fa rb , la k ie ró w , po k o stó w , che-jS 
m ik a lij , k iszek  g u m ow ych  i  a r  •  

ty k n łó w  b ro w a rn ic z y c h
oraz

HA N D EL MATERJAŁÓW

Alojzego Hubnera

© a e © e © » e e e  © « » © •© ©  © © ••© (

Lw ów , u l. K a ro la  L u d w ik a  1 .13
(w lokalnościach niegdyś cukierni 

Eotlendera.)

S P E C J A L N Y  H A N D E L  A R T Y K U Ł Ó W

3o użyto psioiarsliop
poleca

Śrót, lotki, kule, kapsle 
U niw ersa lne  sm arow idło  na  skóry. 
Czernidło i lakier do skór.

J e d y u y  ś ro d e k  p rz e c iw  choro  T ran  rybi do skór. 
bom  p łu co w y m , m ian o w ic ie  : npor- Tłuszcz do broni, 
czyw ym  k a ta r o m ,  k asz low i ,  z a p a le -  Podeszw y konopne, filcowe i korkowe, 
n iu  g a rd ła ,  c h ry p c e ,  za f leg m ien iu  i tp .  Płaszcze gu m o w e ,  nieprzemakalne

P a k i e t  2 0  ct. w. a. za  s te rn ^e  ^ ara3lfie * ™§skie); . 
i o p a ko w an ie  na o ro w in c je  o 10 c t . ^ c z k i  do okien białe  i brązowe. 
viecpj Do n a b y c ia  w ap t.  Z ygm un 1 ? ^  1 S 'PS do okien, 
ta  R u ck era  we L w ow ie .  jL ichtarze benzynowe

kokosowe i żelazne.
ILatarki stajonno i loczno.

Ziółka piersiowe
Dr. Scebnrgera.

L e o p o l d a  Z E S o t ł i a , .
Skład i rozsełka W ersehetz na Węgrzech 
oferuje swoje stare Kapellenberger wina 
czerw oie (Marka 60) opłatnie na w szyst
kie stacje koicjowe po 26 zł. za boktoiitr. 
Każdy gatunek wedle polecenia i za po
oraniem. 5 ki)o na próbki w emal o 
wanych beczułkach po złr. 2‘50 opłatnie 
a pobraniem pocztowem. 171

OSO3ZZS08ZZ80BZ30I0 
□ P o w ró c iłam

już zupełnie do zdrowia i przyj
muję jak dawniej wszelkie kon
fekcje damskie, suknie  halowe 

wykończam w 24  godziuach

i * ra (MB
Chorąźczyzna 13,1. piętro. 

PRACOWNIA
U— KONFEKCYI DAMSKICH

i szko ła  kroju. . .

o i o i z i o j z s a o o s c

Poszukuje się kupua

k a m ie n ic y
we Lwowie, w śródmieściu

w cenie około 40 do 80.000 zł.
Zgłoszenia listowne przyjmuje 

i  grzeczności handel herbaty Wg' 
E. P. Riedla we Lwowie. 

Pośrednictwo wykluczone.

Najlepszą
ochroną
przeciw

przeciągowi
i

reumatyzmowi
są

Elastyczne wałeczki
w handlu

Alojzego Hubnera
Lw ów , ul. K a ro la  L u d w ik a  1. 13

dawniej cukiernia Rotlendera.

Rok
założenia

1878.

G w a ra n 
c ja  

10 la t.

W łaśnie otrzymałem nowe 
fortepiany firmy Heitzmann- 

Hólzl i innych.
A .  A l s c h e r

Lw ów , u l. A kadem icka  1. 26
dom własny.

Wiesbadeńskie
pastylk i  solne

Kochbrunnen

wyrabiane pod urzędową kontrolą 
miasta Wiesbaden i dyrekcji zdrojowej.

Wieshadeńsl is pastylki solna Koch- ■ 
brunnen znajdują zastosowanie w tych 
eh .robach, których wyleczenie osiągnię
te zostaje przez zdroje wiesbadeńskie. 
Szczpgólnicj działają konystn ie  w nie- 
żytach przyrządów  oddechowych . gd yź 
zmniejszają drażnienie kaszlu i  u la ■ ; 
tw iają wyrzucenie flegmy Przy dłuż- 
szem używaniu si rawiają także pomno- 
źone wydzielenie soku żołądkowego i 
wskutek tego wzmocnienie traw isnia.

Cena pudelka 60 ct.
Prócz teg “ również urządzano skon

trolow ane: Wiesbadeńskie m ydło Koch
brunnen , sztuka 50 ct. Wiesbadeńska 

■ sól Kochbrunnen do kąpie i. kilo l ?.)r 
1 50 c t Wiesbadeńskie sole zdrojowe K och
brunnen do zażywania, butelka zł. 1-20.

R ri,y łk a  pr>ez

Wi e s t i a d e a e r  B r n o n e n  -  C o m p t o i r  1
w Wiesbaden.

Wyłączny główny skład dla Aur.trji- 
Węgier u ap tekarza: C. Brady w Kro- 
inleryżu (na Morawie). — Prawdziwa 
mają na sprzedaż: W. R edyk, a p te s a 1 
ped Barankiem w Krakowie; A. Blu- 
m en th a l. apteka ,pod dworna korona
mi" w B ielsku; Henryk Blumenfeld, 
apt we L w o w i e  1749e \

B atogi kompletne i biczyska.
Skórki irchowe do powozów.
Gąbki toaletowe i powozowe.
W a g i  kuchenne.
S ikaw ki ogrodowe i do oranżerji . 
Sztalugi i wszelkie przybory  malarskie. 
Koneweczki na  naftę.
W szys tk ie  ga tun k i  szczotek.
Hegazy, klysopompy etc.
A r tyk u ły  chirurgiczne.
C era ta  na  stoły i podłogę.
Maszyny do korkowania.
K ork i i kapsle do flaszek 
F a rb y  olejne i lakiery.
O liw a do maszyn.
Węże gumowe i parciane.
A r ty k u ły  browarnicze.
Pasy  i gurty  do maszyn.
P re p a ra ta  do wyniszczania  owadów. 
Masa francuzka i woskowa do podłóg. 
L a k ie r  w sześciu kolorach do podłóg 

i wiele innych a r tykułów , która w 
mym  eennikn są oznaczone.

Cenniki na żądanie g ra t is  i franco 
w ysyłam .

W szelkie  informacje odwrotnie udzielani

Skład kawy
A rtu ra  K ościck iego

pod godłem

!

:

|  W E  L W O W I E
C horąźczyzna 1. 22.

© otrzymał wprost od producentów 
© t  Ameryki południowej
© św ieży tr a n s p o r t

|  OTDoziarnistsj wyśmienitej kawy
•  i sprzedaje takową
|  po cenie hartownej

we Lwowie 1 kilo z a ‘2 złr.,
na prow incji:

4'/» kl. 10 złr. 10 ct. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

eaeeeeee ee ©es© eeeeeseeeor

Naturalne i czyste

Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ

zostającej pod nadzorem i kontrolą
kró l. ivęg. M in is te rs tw a  h an d lu  

Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne 

T O K A J E ,
według szczególnyeh cenników które roz 

seła na żądanie i poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we L w ow ie, 1012

wyłączny zastępca dla Galicji.

LŚ BŁAYN
6.) la t  pow odzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
iry tacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami". 1692

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Me rri.

jaio t.o: P e ru r ie n  , f io e s k in , Tiiffel, 
L ir rc ,  dalej sn k n a  n a  l ib e r je  i dla 
s tra ż y  o g n io w y ch  jakoteż lu n ę  ga- 
tnuki to w aró w  m o dnych .

Wzory do przejrzenia przesyła się franco. 
W n a jlep szy ch  g a tu n k ac h  Bogato aportowane próbki dla pp. kraw- 

b a rd io  tan io . ców przesyła się n ieo p ta tn ic .

Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa).

■We Lwowie skład głpwny w magazynach P. K. MIKDLASCHa, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i magazynach perfum.

Puder 
ryżowy epecyalnie

PPZYSOTOWANT Z BIZMUTKM
P rz e z  Ohi«« P A T , F a b r y k a n ta  P e rfu m  

PAR YŻ, Ulica de la Paix, 9, P A R Y Ż

I I I  m ! O W I C I
p o l e c a

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n r la  a to ń c l r a  zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywis, 
d ic i ia i s a ,  utrw&la barwę j połysk wł oso* .  Flakon 80 ct.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust, ffegorT-
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ływ a n a  dz iąs ła  
i zęby — Flakon 50 et.

Proszek roślinno-alkaliczny,
b ia ło ść , n suw a kam ień i kw asy , które sprow adzają  ból i p ró ch n ien ie  zębów 
P ud ełk o  30 i KO ct.

OklE^TAiJLNA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. 

Cena 1 z ł r ,  gąbeczka 10 ot

Osoby potrzebujące sekretnej pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio
wych, znajdą takową z gw arancją bezwa- 
r nkowej tajem nicy i absolutnej pewności 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
doświadczonego

specjalisty - lekarza
organów płciow ych,

do którego bądź to listownie pod adre
sem „M Bielak" I.wów ul. Wałowa 1. U 
odniość s ię , bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
igłosić się należy. 623

Stósowne lekarstw a wysyła sekretnie 
i podaj-- lia żądanie inny adres.

Prof. Dr. Eemmericha
Ekstrakt mięsny 

i bulion

S S J a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e  1 1
otrzym uje si$ po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

KREMEM ROŚLINNYM
słoik 80 centów

p o leca  się  ja k o  n a jsm ac zn ie jszy , 
o raz  u zn an y  za n a jlep sz y  i n a j ta ń 

szy śro d ek  pożyw ien ia .
Zapasy znajdują się we Lwowie u pp. Piotra Mikolascha i Zygmunta Ruckera 

aptekarzy i w handlach pp. St. Markiewicza, Stanisława Wojciechowskiego,
Karola Bayera i F. W Królikowsl-iego. 4

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ct.

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W  K R A 
KOW IE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 

podarek okolicznościowy, i
(Upominek po umarłych).

Nowo urządzony

HANDEL

1541

mim chińsko-rosyjskiej

Portrety naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej. Za
datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko 

dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Prem iowany zak ład  artystyczny

Siegfried Bodascher
we Wiedniu, 57

II .  grosse Pfarrgasse 6.

Najprzedniejsze pudry do tw arzy  są

pudry tłuste Leichnera
eraz

Leichnera pudry (tłuste) hermelinowe.
Te sławne fabrykaty używane bywają w najwyższych sferach i przez 

pierwszorzędne artystki Sprawi&ja one , iż twarz kwitnąco i młodociano 
wygląda. — Dostać można w Berlinie , Schutze is trasse  31 i po wszystkich 
perfumerjach. Tylko prawdziwe w zamkniętych tygielkach, na dnie których firma 
i marka ochronua są wyryte. Żądać należy zawsze Leichnera tłusty  puder.

we Lwowie, plac Marjaoki L
poleca zbioru m ajow egj:

*|» kilo Congo Nr.
Souchong czarna „
Souchong czarna 

zbiór majowy „
Kaysow . . . .

Melange de Lond. „
Wysiewki herbaciane

Zamówienia 
wanie nie liczy się.

K r a j o w e

Towarzystwo spożywcze
we  L w o w i e

p r z y  u l i c y  S o b i e s k i e g o  1. 2
poleca P. T. członkom

świeżo sprowadzone towary kolonialne,
WINA WĘGIERSKIE

A U STRJA CK IE i FR A N C U SK IE, 
K o n i a k ,  K u m  i L i k i e r y ,

1. zł. 1 60 */i kilo Pecco N r. 6. zł. 3
2. 2 — Karawanowa . 7. * 4

» najprz. .  8. n 6
3. n 3 — Gumpow per. „ 9. U 3
4. n 4 - „ przed. „ 10. n 4
5. n 4 —

również
i kuchenne, w ę d l i n y  l i t e w s k i e ,m a s ł o  deserowe

drób i zw ierzyn ę.

|, kilo złr. I 30 — z najlepszych herbat złr. 160
z prow incji wysyła się odwrotną pocztą. Opako-

.A*
A '

L ,  L E I C H N E E
parfumeur - chem ik

liw erant kr. belgijsk. nadwornego teatru.
172 1 - 6

F A B R Y K A  
ę»- ^  Y  A -  przednich

holenderskich 
L I K I E R Ó W

\  Skład fabryczny :
we WIEDNIU, I Kohlmarkt 4.
Dla dogedności P. T. Publiczncści msżna ty«h 

prawdziwych likierów nabyć takż# w znany«h 
handlach z

fc'v ^ V '

znaeznisjszyeh. 56 1 —,2

Polskie wydanie
E m ila  Ul. E n g l 'a

c. k. nprzyw. patont.owanogo
170 1 - 5

we Lwowie, plac Marjacki 1. 8 ,  dom księcia Ponióskiego, 
poleca po stałych eonach — en gros ct #n detali

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
za ło zen e j *w rols-u. l e i r7m 

Największa przędzalnia w Austrji.
Cennik fabryczny na żądanie franco. — Pp. kupcom odpowiedni rabat.

KUiHDARZA P0DIłłDK07Ifi0
(Przez c. k. przywilej (pa ten t) od wszelkiego naśladowiiiotwa zastrzeżony).

Najpraktyczniejsza podkładka bibułowa połączona z kalendarzem notat
kowym, n ie z b ę d n a  d la  każdego  M u rk a .

Ten kalendarz składa się z 26 kart 
silnej, wybornej bibuły, na których po 
14 dni , kslendarza z wolnem miejscem 
na notatki się znajduje. Każda k arta  jest 
w lewej stronie dziurkowana (perforowa
na) aby ją  po upływie każdych 14 dni 
odłączyć można; — również k&rtj są 
w ten sposób z sobą po łączone, że na 
każdy dzień roku też peprzednio można 
uwagi not wić.

Drukiem i nakładem
Emila M. Engla, Wiedeń
i, S M c m  i  Den s .M e iS te rp la tz  2.

Cena za  sz tu k ę  złr. 1‘50 . Wysyłka za pobraniem pocztowem.

m&km
l i t  ~ 1 1|
11 - IS
p  • J

j a
l i (2 i
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giĄl tt|H

Gościec, reumatyzm
i inne słabości nerwowe każdego rodzaju

ułsgadza szybko i uchyla

H erbabnego ek strakt roślin ny

IK E D E E E S ^ i
w cywilnych i wojskowjen szpita-ach zo znakomitym snutkiem  wypróbowany.

Z E = o d .z i ę » l s :o T K 7 - a , : n . i e .
Pan Juliusz H e r b a b n y , a p te k a r z  w W iedniu.

Upraszam przysłać ,n i p&ński Syrop z ptdfosforanu żelaza. P riy  tej
sposobności muszę po Boga złożyć Panu najszczersze podziękowanie za wy
nalezienie .N euroxylinu*) przez co Pan nietylko mnie leez całej cierpiące- 
liidzkości przyszedłeś w pomoc. Dwa miesiąee upłynęłe od użycia N eyroiy- 
linu  a ja  z moich eitrp ień  zostałamcałkM oisjązeuc noc i.

Gorlice (Galicja) 5. marca 1887. Józefa  M uszyńska.
Cena łhkonu  N euroiy linu  (zielono opako

wanego) 1 złr., mocniejszego gatunkn (opakowane
go rożowo) na gościec, reum atyzm i porażenie 
1 zł. 20 ct.. pocztą za 1—3 flakonów o 20 ot. wy
żej za opakowanie,

Każda flaszka w dowód prawdziwości op o 
trzoua je s t ubocznym znakiem ochronnym , naao 
zw raca się uwagę. 1005 4 —4

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji:
we W ied nia , „Apteka z u r  B arm łierzigkeit"

Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
Takowy nabyć można we Lutowi*: w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 

Zygm. Rueker, apt. P iotr Mikolaseh i apt. J. W ewiórski, ap t. H. Blum en
feld. A. Sklepióski. J. Beiser, C Krzyżanowski; w K rakow ie: E rnest Stoek- 
mar, W. Redyk apt.; w B ia łe j:  Józ. Kolassa, i A. Fuehs i R. K eler ; w Brze- 
żanach: H. Dembiński; w Borszczowie : M. N iem ezew ski; w Brodach: M. 
R ed er; w Czerniowcach: n Goliehowskiego, dr J. Barber, W- t .  A lth ; w 
Dorna W atra  F  F ritseh  ; w Drohobyczu: J . Aichmttller i L. Dobrzyniecki 
apt.; w O urahum ora : E. B o teza t; w Horodence M. A ientowiez ; w Jarosła- 
wtu : J . Rohm i G rzym ała; w Ja śle :  R. Falch ; w K im pólung : F . F r i ta c h ; 
w K ołom yji: J . Sidorowiez i E. Stenzel ; w Kopyczyńcach  M Reder; w K ry 
nicy : H. N itribit ; w M ilów ce: M Q uirin i; w M ielcu : A. Pawlikowski r-w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w P rzem yślu ; A. M ańkowski; w P rzem yśla
nach 7<. Baranow ski; w Radowcach: J . Rosignon i D ecan i; w R adym nie: M. 
Swiechowski ; w Sadagórze: Rabinowiez: w Sniatynie : F . Niemezewski ; w 
Suczawie: Ed. Lis/.ka i J .  Haberman ; w Sądmcej W iszn i: W. Włodzimir- 
ski ; w Stanisławowie: A Beili i J. Macura a p t ;  w Samborze: Aleksiewicz 
ap t w Starożyńcu: II. Fiillenbaura ; w Tarnopolu: J .  Jam rogiew ict, ,K. R ą
bane; w Ustrzykach: J . Riedl; w W ilamowicach: F- Schneider; w Ż ó łk w i : 
w e k  apt now A Dadleca

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz
tm

8tarkel. Papier z fabryki Gzerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spófki. (Telefoni. Nr. 174 A.)


